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99Oferty" i głupstwa
Jeden z artykułów „Kurjera Po

rannego" z przed kilku dni potrak
towany został przez prasę Stronnic
twa Narodowego, a — częściowo — 
i przez prasę chrzcścijańsko-demo- 
kratyczną, jako „oferta" ze strony 
obozu „sanacyjnego" pod adresem 
Polskiej Partji Socjalistycznej. Póź
niej zaczęły się domysły: czy przyj
miemy „ofertę", czy też ją odrzuci
my? dlaczego jakieś inne wydawni
ctwo „sanacyjne" nie ulokowało 
socjalistów pośród kandydatów do 
obozów izolacyjnych? i t. d., ift. p. 
Przykro mi, źe nie mogę zaspokoić 
i dzisiaj tej całej żądzy „sensacyj"; 
żadnej „oferty" nie było, niczego 
więc nie potrzebowaliśmy ani przyj
mować, ani odrzucać; był poprostu 
artykuł w „Kurjerze Porannym" wca 
le rozsądny w niektórych swoich u- 
stępach (ustępy te cyowaliśmy lo
jalnie), — mniej rozsądny — w in
nych; i  na tern koniec.

Pozostawiam tedy kwesfcję „ofer
ty" na uboczu; korzystam zato ze 
sposobności, by raz jeszcze jeden o- 
mówić pewne.,, „zboczenia umysło
we" zagnieżdżane w mózgach dość 
szerokich kół inteligenq'i polskiej, 
przedziwnie dalekiej od rzeczywiste
go życia, od rzeczywistych prreóbra 
żeń, zachodzących w zbiorowej psy
chice polskim mas-

*•*
Biorę za punlkt wyjścia krakowski 

„Głos Narodu"; jest to  organ tego 
prądu w ruchu chrześcijańsko demo- 
krayczmym, kóry szuka porozumie
nia z obozem „sanacyjnym". „Głos 
Narodu" przestraszył się trochę owej 
rzekomej „oferty" i próbuje tłuma
czyć i Rządowi, i kierownikom B. B. 
W. R„ że nie miałaby ona, gdyby ją 
wziąć na serjo, najmniejszego sensu: 

„Pomysł sojuszu sanacji s partją 
socjalistyczną jest dziś spóźniony, na 
tle zaś konstelacji Europy jest popro
stu anachronizmem, nadto jest pomy
słem tylko jednej z wielu grup, skła
dających się na B. B., pochodzi więc 
nie od „czynnika decydującego*1, ale 
od jakiegoś subaltema z lewicy B.B.".

Publicysta „Głosu Narodu", p. |W. 
Z., „wyjaśnia" dalej:

„Odpływ Socjalizmu jest zjawiskiem 
powszechnem. Takie jest prawo histo
rii. Musi ponieść karę i musi zniknąć 
czynnik, który przez lat 50 dezorgani
zował życie społeczne... Winna jest 
ideologja marksizmu. Proskrybowanie 
tego pojęcia przez szereg państw w 
Europie mieści w sobie głęboką myśl: 
marksizm jest sprawcą katastrofalne
go rozbicia społeczeństwa11.

Chyba wy starczy tej... historjozofji 
z nieprawdziwego zdarzenia? Ale po 
nieważ wyraża ona, jak wspomniałem, 
nastawienie psychiczne nietylko re
dakcji „Głoisu Narodu", warto poświę 
cić jej kilka uwag... rzeczowych.

* **
„Odpływ Socjalizmu", jako „zjawi

sko powszechne"?... P. W. Z. przy
tacza jedyny podobno przykład od
wrotny — Czechosłowację; a Danja? 
a Szwecja? a zwycięski pochód na
przód ruchu socjalistycznego w Wie! 
kiej Brytamji? a niespodziewany — 
nawet dla nas — rozrost w Stanach 
Zjednoczonych? a raptowne postępy 
w Indjach, w Australji, w Ameryce 
Południowej? a wręcz wspaniała 
„technika" przejścia Socjalnej Demo 
kracji Austrji do roboty nielegalnej, 
„technika" możliwa tylko przy impo 
nującej wręcz odwadze i ofiarności 
całego proletarjatu austriackiego? 
wszelkich tych... „drobnostek" nie 
zauważył autor artykułu w „Głosie 
Narodu". Trójca — Mussolini — Hit
ler — Dollfuss zasłoniła mu obraz

„rzeczywistości rzeczywistej". I stąd 
wszelkie dalsze wnioski...

Mamy tu dowód typowy, do jakie
go stopnia pewne grupy inteligencji 
polskiej nie umieją myśleć historycz
nie. Zapewne! Mussolini zwyciężył 
socjalistów włoskich, Hitler — nie
mieckich, Dollfuss — austrjackich.

Ale są to przecie epizody — nie wię
cej, jeno epizody w dziejach od listo 
pada r. 1918; sto bitew przegranych 
nie stanowi o wyniku wojny, i — tak 
samo — tysiąc tryumfów na jakimś 
odcinku frontu nie rozstrzyga o re
zultatach ostatecznych kampanii. 
Okres załamania się starego ustroju

jest z natury rzeczy okresem gorącz 
kowego tempa rozwoju w dziedzinie 
przypływów i odpływów fali rewo
lucyjnej, raptownych przemian w na
strojach masowych, skoków  wy
obraźni ludowej, to w  jedną, to w 
drugą stronę. Tylko nurty, sięgające 
bardzo głęboko, wytrzymują napię-

Naprężona sytuacja wewnętrzna
„Trzecie! Rzeszy’*
Początek wojny hitleryzmu z prawicowymi sojusznikami

P. Goebbels atakuje
„dystyngowanych panów”

Wystąpienie wicekanclerza Papena 
wywołuje w dalszym ciągu w całych 
Niemczech znamienne echa.

Na kongresie partji nar-*,.socjalisty
cznej" w Essen minister Goebbels wystą 
pił z przemówieniem, w którem  m. in. 
oświadhzył: dotychczasowy przebieg re 
woiueji niemieckiej znarowił narodo
wych „socjalistów", jak i cały naród nie
miecki. Rewolucja ta jednak mogła 
przybrać zupełnie inne formy. Mini
ster t ie  chce idealizować sytuacji, ale 
daleki jest również od pesymizmu. Wro 
gowle narodowego „socjalizmu" nie zni
knęli, a czyhają tylko na swą godzinę. 
Szukać ich należy nie wśród robotników, 
lecz w kołach „dystyngowanych pa
nów", traktujących narodowy „socja
lizm" tylko jako zjawisko przejściowe. 
Panowie ci występują pod różnemt po
staciami — raz jako oficerowie rezerwy, 
a następnie jako intelektualiści, dzien
nikarze, lub duchowni. Narodowi „so
cjaliści" nie myślą z nim dyskutować, 
ale na: ód musi zrozumieć, że jest to ta 
sama klika, która istniała przed wojną. 
W chwili wybuchu rewolucji przyszli oni 
do narodowych „socjalistów" ale widząc, 
że nie przyjęto ich tam z otwartemi ra 
mionami, cprawiają cichą opozycję Pra
wo do krytykf posiada jedynie partia 
nar. - „socjalistyczna". Uważam za nie
stosowne, jeśli wątpliwości, wysuwane 
przez koła przywódców, są wytaczane 
całkiem otwarcie przed forum publicz- 
tem  — oświadczył dr. Goebbels. Wy
starczy, jeśli braki tego rodzaju omawia 
ne są w kolach, które mogą im zaradzić. 
Kto tego nie potrafi, nie powinien za
bierać głosu.

W polityce zagranicznej, zauważył mi 
n ster, narodowi „socjaliści" musieli za
stosować nowe metody, chcąc rozbić 
pierścień, otaczający Niemcy. Wizyty 
w Wenecji i w Warszawie doprowadziły 
do nawiązania bezpośrednich stosunków 
między narodami.

Członek prusk'ej rady państwa Goer- 
lilzer oświadczył podczas manifestacji w 
Berlinie, że narodowi „socjaliści" z po
czątku rewolucji okazali zbytnią wyrozu 
miałość wobec pewnych ludzi, licząc na 
ich uczciwość. Omyłka ta  jednak, za
znaczył mówca, może być sprostowana. 
(PAT.).

Informacje prasy szwajcarskiej
„Neue Ziiricher Ztg." w artykule wstę 

pnym omawia mowę wLce-kauclerza v. 
Papena, wygłoszoną w Marburgu, uwa
żając ją za pierwszy objaw reakcji, ja
ka zarysowuje się w Niemczech w sto
sunku do metod rządu Hitlera. Okolicz
ność, że członek Rządu zdobył s.ę na 
krytykę całego szeregu objawów rewo
lucji narodowo - „socjalistycznej” dowo
dzi najlepiej kryzysu, jaki przeżywa na
ród niemiecki.

Dziennik uważa mowę wice-kanclerza

za męskie wystąpienie, którego celem 
jest wszczęcie dyskusji nad sprawam' 
pierwszorzędnego znaczenia, jak tjp. 
wolność prasy, zachowanie praw osobi
stych i ideałów religijnych.

W konkluzji dziennik wyraża jednak 
przypuszczenie, że przeważna część 
kół konserwatywnych stanie po stronie 
min. Goeringa, nie zaś Papena, tembar- 
dziej, że Goerirjg w ostatniej swej mo
wie również dał do zrozumienia, że jest 
zwolennikiem pewnej zmiany w wewnę
trznej polityce Niemiec. Zarówno jed

nak Papen jak i Goerltng uważają za ko
nieczne utrzymanie autorytetu Hitlera, 
a dążeniem ich jest tylko ochrona idei 
hitlerowskich przed spaczeniem. (PAT).

„Journal de Geneve", omawiając mo
wę wlce-karjclerza Papena podkreśla, 
że dopóki chodziło o zrealizowanie pier 
wszej części programu Hitlera, a miano
wicie, znacjonalizowanie Niemiec w myśl 
jego teoryj, junkrzy prysey z zadowole
niem przyklaskiwali temu ruchowi, sprzy 
jającemu rewizji traktatów  i prądom 
antysemickim. Z chwilą jednak, kiedy 
rząd niemiecki zaczął realizować refor
my socjalne, ci sami junkrzy stanęli w  
opozycji, uważając, że polityka taka skie 
rowana jest przeciwko ich żywotnym im 
teresom. (PAT.).

Przed generalną rozprawą
z hitleryzmem w Austrji \

Zamach dynamitowy w Kapienberg w 
Styrji, którego ofiarą padł, jak pisaliś
my ks. Eibel, wywołał w kołach rządo
wych Austrji oburzenie. Zdaniem pra
sy poniedziałkowej ŚMIERĆ KS. EIBLA 
WYWRZE DECYDUJĄCY WPŁYW NA 
DALSZY ROZWÓJ STOSUNKÓW WE

WNĘTRZNYCH AUSTRJI. Byłoby sza- 
leństwem przypuszczać, że ludność Au
strji będzie nadal tolerowała mordercze 
zamachy na duchownych. Zdaniem pra
sy zamachem na ks. Eibla austrjaccy na
rodowi „socjaliści" SAMI NA SIEBIE 
WYDALI WYROK ŚMIERCI.

Rokowania niemlecko-brytyjskie
w sprawie długów

Dziś oczekiwany jest przyjazd do Lon 
dynu specjalnej delegacji niemieckiej, 
k tóra podjąć ma z reprezentantami Rzą 
du brytyjskiego ostatnią próbę rokowań 
w sprawie obsługi pożyczek Dawesa i 
Younga . Na czele delegacji niemieckiej 
stać będzie dr. Berger, szef wydziału za 
granicznego w niemieoklem min. skarbu, 
ze strony brytyjskiej jako główny nego
cjator występuje doradca ekonomiczno- 
finansowy gabinetu brytyjskiego Leith 
Ross. Niezależnie jednak od tych ro
kowań w Izbie gmin odbywają się dru
gie i trzecie czytanie projektu ustawy 
w sprawie Izby rozrachunkowej. W śro
dę ustawę aałatwi Izba lordów i w 
czwartek ustawa wejdzie w życie. W ra-

Tow. Adam Ciołkosz
na wolności

Zgodnie z decyzją Ministerjum Spra
wiedliwości, o której pisaliśmy w nie
dzielę, tow. Adam Ciołkosz znalazł się 
już na chwilowej wolności, jako więzień 
urlopowany.

Tow. Ciołkosz powrócił do Tarnowa; 
stan jego zdrowia wymaga dłuższej ku
racji.

zie jednak skutecznych rokowań z dele
gacją niemiecką j uzyskania porozumie
nia przed 1 lipca r. b., ustawa, która 
posiada charakter ogólny, nie byłaby 
zastosowana wobec Niemiec. Widoki 
porozumienia nie są wielkie. Wpraw
dzie możliwe są pewne ustępstwa bry
tyjskie oo do wysokości oprocentowa
nia pożyczek, ale żądanie Niemiec co do 
udzielenia eksportowi niemieckiemu no
wych rynków zbytu nie jest możliwe do 
zaspokojenia. (PAT.).

oie takich epok dziejowych, A ob
serwator powierzchowny robi ze zja 
wiska przemijającego — zasadę, z 
chorobliwej narośli — część istotną 
organizmu, z niepowodzenia dywizji 
— klęskę całej armjL

Podobnie liczne koła inteligencji 
polskiej grały podzwonne ruchowi 
socjalistycznemu po r. 1905, po r. 
1914 — grają i teraz. Te koła me na
uczyły się niczego przez tyle, tyle 
lat... Dla nich Idea — to kwestja 
„koniunktury"; taktyka — to kwc* 
stija doraźnych korzyści w skali pię
ciu, dziesięciu lat; bez perspektywy 
dziejowej i bez zdolności wyjścia po- 
aa... „rzeczywistość urojoną", cho
ciaż pozornie bardzo konkretną, bo 
zawierającą w sobie aż „obozy izo
lacyjne".

V
Ami „odpływ Socjalizmu" nie jest 

żadnem „zjawiskiem powszechnem", 
ani przypływ faszyzmu nie oznacza 
jakiegoś zjawiska stałego. W Niem
czech, w Austrji, we Włoszech „mar
ksizm uległ proskrybo]i". To praw
da- Ci natomiast, którzy „proskrybo- 
wali" marksizm" nie rozwiązali ani 
jednego z pośród zagadnień, decydu
jących o jutrze narodów; faszyzm za
wiódł; zawiódł gospodarczo, społecz
nie, ku/kuralnie, moralnie. Tego fak
tu podstawowego nie widzi publicysta 
„Głosu Narodu". Stosuje fakty po
szczególne do własnego nastawienia 
psychicznego. Dlatego tkwi w swoich 
ocenach i poza rzeczywistością euro
pejską i poza rzeczywistością polską, 
A w rezultacie... pisze głupstwa-

Streszczam 6ię...
Nie chodzi mi wcale o to, czy ist

niała, czy też nie istniała „oferta" pod 
naszym adresem ze strony „Kurjera 
Porannego". Chodzi o „nastawienie" 
tych wszystkich sfer, które uwierzyły, 
że zwycięski w wielu krajach pochód 
faszyzmu — to niejako „żelazne p ra
wo łiistorji". Trudno o bardziej tra 
giczne nieporozumienie, — tragiczne 
i dla Polski, jako państwa- We mgle 
psychozy czarnych, brunatnych, jas
nych i malinowych koszul można za
gubić wszystko, z czego wyrosła Nie
podległość, i nie spostrzec powraca
jącej fali, fali, której powrót jest wła
śnie jedynem raieuniknionem, jedynem 
„Żelaznem" prawem dziejów w epoce, 
gdy pękają wiązadła starej gospodar
ki, dawnej kultury i moralności umie
rającego świata.

MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI.

Japonja nie chce
paktu o nieagresji

Japońskie mfn. spraw zagranicznych 
zaprzecza pogłosce, jakoby Japonja mia
ła zawrzeć pakt nieagresji ze St. Zje- 
dnoczonemi. (PAT.).

C. K. W. I Z. P. P. S.
Wspólne posiedzenie CKW. 1 ZPPS. 

odbędzie się w sobotę 30 czerwca o go
dzinie 11-ej rano w lokalu ZPPS. w Sej
mie.

Zmiany w rządzie
Potwierdza się podawana już przez 

nas wiadomość, że p. L. Kozłowski tie  
zamierza łączyć w swych rękach stano
wiska premjera i stanowiska ministra 
spraw wewntrznych na czas dłuższy. No
minacja p. B. Miedzińskiego uchodzi za 
rzecz prawie pewną.

Ustąpić mają pozatem pp. Michałow
ski i Nakonieczwiikoff - Klukowski. Na

miejsce p. Nakoniecznikoff - Klukow- 
skiego ma przyjść p. J. Poniatowski, da
wniej znany działacz ruchu ludowego, 
minister rolnictwa w Rządzie Obrony 
Narodowej; ostatnio rektor liceum krze
mienieckiego; równolegle ustąpi p. Mi
chałowska na rzecz pos. Fr. Pascbalskie-
go.
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Zbliżenie polsko - litewskie ?
Pobyt pułkownika Prystora w Kownie

Urzędowo pobyt p. Prystora w Kow
nie miał charakter „najzupełniej prywa- 
tny". W istocie rzeczy cała prasa euro
pejska przypisuje mu duże znaczenie 
polityczne; p. Prystor miał się spotkać 
z paroma kierowniozemi osobistościami 
Litwy; odbyły się podobno rozmowy; 
ktoś z działaczy litewskich wybiera się 
niebawem do Warszawy. W każdym

bądź razie i sAm fakt „wpuszczenia" p. 
Prystora do Kowna i przyjęcie, jakiego 
tam p. Prystor doznał, byłyby to rzeczy 
nie do pomyślenia kilka jeszcze lat te 
rnu.

Odprężenie stosunków polsko - litew
skich stanowi z każdego punktu widze
nia zjawisko dodatnie w dzisiejszej ogól
nej sytuacji europejskiej.

Polska i Czechosłowacja

Zbrojenia Wielkiej Brytanii

Na odcinku południowo - zachodnim 
natomiast, w stosunkach z Czechosłowa 
cją, mamy zmowu zaostrzenie.

Pisaliśmy w niedzielę o zawieszeniu 
przez Wydział Wykonawczy Związku 
Dziennikarzy Rzeczypospolitej t, zw- 
porozumienia prasowego polsko - cze
chosłowackiego. Chodzi, jak wiadomo, 
o artykuł biuletynu ag. Centro-press o 
zabójstwie min. Br. Pierackiego; arty
kuł miał zawierać obelżywe wyrażenia 
przeciwko zabitemu ministrowi. Samego 
artykułu nie znamy; podobno nie znał 
go i Wydział Wykonawczy Związku 
Dziennikarzy Rzeczypospolitej w chwi
li, gdy pobierał swoją uchwałę.

Kierownictwo ag. Centro-press tw ier' 
dzi, że obelżywych wyrażeń w owym 
artykule wogóle niema, uznaje wszakże, 
że artykuł mimo to był niewłaściwy i 
podkreśla, że ukazał się w biuletynie 
przez niedopatrzenie naskutek nieobec
ności w Pradze obydwu głównych re-

Uniewinnicnie przez sąd przys ęgłyćh 
dwuch członków monarchistycznej „Ac 
tion Francaise", zamieszanych w ostat
nie krwawe zajścia w Lille, wywołało 
oburzenie w kołach robotniczych Ro
botnicy urządzili w niedzielę na uli
cach Lille formalną obławę na studen
tów nacjonalistycznych, z których 2-ch 
zostało dotkliwie pobitych. „Action 
Francaise" oraz prawicowa organize-

Robotnicy

„OBYCZAJ" POBIERANIA OKUPU.
Z Texas donoszą o nowym śmiałym na 

padzie bandyckim. Czterech przestęp
ców uprowadziło pewnego bankiera i sę 
dziego, zwiedzających więzienia. Za
kładnicy zostali wywiezieni samocho
dem do miejsca oddalonego 100 kim. od 
m.asta. Uwolniono ich po zapłaceniu 
okupu. (ATE.).

KATASTROFA KOLEJOWA WE 
FRANCJI.

Wczorajszej nocy wydarzyła cię koło 
stacji Houilles pod Paryżem katastrofa 
kolejowa. Pociąg osobowy w pełnym 
biegu najechał na idący z przeciwnej 
strony pociąg towarowy. Siła zderzenia 
była wielka. Kilka wagonów wykoleiło 
się. Liczba rannych wynosi 43 osoby. 
Stan trzech z nich jest bardzo ciężki. 
Wśród ciężko rannych znajdują się ma
szynista i palacz pociągu osobowego. Ko 
munikacja kolejowa na tym odcinku zo
stała przywrócona po kilku godzinach. 
Według ostatnich doniesień maszynista 
pociągu osobowego który odniósł cięż
kie rany zmarł w poniedziałek rano. 
Katastrofa mogła przybrać o wiele gro
źniejsze rozmiary, ponieważ w parę mi
nut po wypadku miał przejeżdżać po
ciąg pośpieszny Cherbourg — Paryż. 
Pociąg ten jednakże zdołano sk’erować 
na inny tor. (ATE.).
ŚMIERĆ DYPLOMATY WŁOSKIEGO.

W niedziel wieczorem na szosie Be- 
neszewo — Praga wydarzyła się kata
strofa samochodowa, której ofiarą padł 
attache handlowy przy poselstwie wło
skiem dr. M enotti Carvi, Zmęczony dłu
gą jazdą dyplomata włoski stracił w pc 
wnym momer.'cie panowanie nad wozem, 
który wpadł na słup i rozbił s.ę. Wypa-

daktorów Biuletynu, właśnie członków 
porozumienia prasowego polsko-czecho" 
słowackiego od strony czechosłowac
kiej.

Wynikałoby stąd, że Wydział Wyko
nawczy polskich dziennikarzy (składa
jący- się, mówiąc nawiasem, z przedsta
wicieli prasy „sanacyjnej" i t. zw. na
rodowej) nie czekał z uchwałą ani na 
wyjaśnienia strony przeciwnej, ani na
wet na tekst autentyczny artykułu, bę
dącego przedmiotem zatargu. W takim 
razie dał folgę nerwom i nie przemy
ślał swego postępowania do końca. Nie 
jest to metoda najlepsza, zwłaszcza w
polityce zagranicznej

a *
*

Tymczasem zaś brukowce „sanacyj
ne" rozpoczęły już ponownie kampanję 
przeciiw Czechosłowacji.

Pojąć nie można, komu to jest po
trzebne!

cja „Solidarite Francaise" zapowiedzią 
ły na dzień 30 czerwca — 4 lipcą sze- j 
reg zgromadzeń publicznych w Lille. W 
tym samym czasie odbędą się liczne 
wiece socjalistyczne, wobec ozego za- ; 
chodzi obawa ponownych starć pomię
dzy 'żywiołami prawicowe mi z jednej 
strony a socjalistami z drugiej strony.

(ATE.).

Hiszpan ji

dek został wykryty po pewnym czasie. 
Sprowadzony lekarz skonstatował 
śmierć attache handlowego. Dr. Anto
nio Menotti Carvi od 1932 roku był at- I 
tache handlowym w Pradze. Poprzednio 
przez długie lata pełnił te same funkcje 
przy ambasadzie włoskiej w Warsza
wie. (ATE.).

HURAGANY W ST. ZJEDNOCZO
NYCH.

Kilka stanów środkowo - zachodnich

«'stąło nawiedzonych przez huragan o 
ezwykle gwałtownej sile. Według do
tychczasowych if.forma.cyj 6 osób ponio

sło śmierć. Straty materjalne oceniane 
«ą na pół miljona dolarów. W klllcu mia
stach wybuchły pożary na skutek kró t
kiego spięcia. Połączenia telefoniczne 
i telegraficzne zostały przerwane na 
przestrzeni wielu mil. (ATE.).

ZNOWU ŚMIERĆ LOTNIKA.
Z Patterson (St. Zjednoczone) donoszą 

o katastrofie samolotowej, której ofiarą, 
padł znany lotnik amerykański James 
H. WendeM. Lotnik ten pobił światowy 
rekord szybkości lotu, robiąc 306 mil na 
godzinę. Wypadek wydarzył sóę pod
czas lotu próbnego. Samolot runął z 
wysokości 100 mtr. Wendell poniósł 
śmierć na miejscu, zaś towarzysz jego 
odniósł cięókie obrażenia. (ATE.).

ZGON „WETERANA ŻYCIA".
Najstarszy człowiek świata, Turek 

Żaro Agha, znajduje się w stanie bezna
dziejnym w szpitalu. Przy łóżku umie
rającego czuwają jego córka, która liczy 
88 lat oraz jego dwunasta żona. (PAT.).
KONIEC TRADYCYJNEGO MOSTU.

Najstarszy most na Tamizie Waterloo- 
Bridge, który uzyskał swą nazwę od zwy- J

„Daily Telegraph" donosi, ie  Rzątf 
angelski poza rozbudową lotnictwa i 
zwiększeniem ilości krążowników za
mierza powiększyć swe zbrojenia lądo
we, Ta ostatnia sprawa jest właśnie 
przedmiotem obrad pomiędzy angiels
k im i  sferami wojskowemi a gen. Wey 
gandem, Anglja — podkreślają w sfe
rach zbliżonych do Rządu — musi się 
obronić nie tylko przeciwko atakom po
wietrznym, lecz posiadać armję, którą 
można byłoby wysłać w razie wojny na 
kontynent europejski, aby uniemożl wić 
budowę nieprzyjacielskich baz samolo-

Akcja bojkotowa wymierzana przeo'lw 
Hitlerji trw a w Ameryce i nietyllko nie 
słabnie, lecz zjednywa sobie coraz wię
cej zwolenników z pośród poszczegól
nych osób, jalk i organizacyj.

Pisma amerykańskie zapowiadają zwo 
łanie ogólnoświatowej konferencji związ 
ków i organizacyj antyhitlerowskich. Ja 
ko miejsce konferencji pisma te wymie
niają Warszawę.

W Nowym Jorku odbył się niedawno 
koncert, którego dochód miał być prze
znaczony na rzecz Komitetu walki z  hi
tleryzmem. W  koncercie miała brać u- 
dział słynna śpiewaczka Elżbieta Schu
mann - Heink.

Przed występem śpiewaczka oświad
czyła publiczności a estrady, iż u wej-

P. Beck jedzie do Estonii
Zapowiadana od dłuższego czasu wi

zyta pobk ego mmistra spraw zagrani
cznych Becka w Estonji dojdzie do 
skutku w miesiącu Iipcu r. b. Minister 
Beck udać się ma do Ęsrtonji około 20 
lipca. (PID.).

Rumunia i Francja
Królowi Karolowi podczais jego podró 

ży oficjalnej do Paryża będą towarzy
szyli premjer Tatarescu i minister Titu- 
lescu. Termin podróży króla do Paryża 
nie został Jesfflaze ustalony. Pozatem 
premjer Tatarescu udaje się po zakoń
czeniu sesji parlamentarnej do Pragi. 
Belgradu, Paryża i Londynu. (PAT.).

Z d z ic z e n ie
W Manchester (St. Zjednoczone) na 

sali tańca pewien biały zaatakował bez 
przyczyny murzyna. Murzyn został po
rwany przez białych i wywieziony za 
miasto, gdzie go poddano strasznym tor 
turom i zabito. Władze aresztowały 8 
białych pod zarzutem udziału w strasz
nym mordzie, (ATE.).

dęstwa pod Waterloo, został zamknięty dla 
ruchu kołowego. Jednocześnie rozpoczęte 
zostały prace nad rozbiórką tego mostu, 
które potrwają conajmniej rok. Dopiero 
po upływie tego czasu rozpocznie się bu
dowa nowego mostu, która zkolci zajmie 
cztery lata. Zamkniecie mostu spowodowar 
ło początkowo zupełną dezorganizację ru 
chu kołowego w śródmieściu Londynu. — 
Przed mostem wytworzył się zator pojaz
dów, których kierowcy nic wiedzieli o 
zamknięciu mostu. Ogólny zamęt powięk
szył się z powodu pożaru, który wybuchł 
na moście w parę godzin po zamknięciu 
go dla ruchu kołowego. Z największą trud 
nością straż ogniowa utorowała sobie dro
gę poprzez szereg samochodów i po krót
kiej akcji ratunkowej ugasiła pożar.

(ATE).

Tajemnicza historja
konsula Kuramoto

Z polecenia japońskiego mlnisterjum 
spraw  zagranicznych wice-konsul K ura
moto, którego tajemnicze zaginięcie w 
Chinach wywołało tak  w ielki rozgłos, 
został poddany badaniom lekarskim. 
Komisja lekarska zaleciła mu dłuższy ur 
loo kuracyjny. Kuram oto wyjeżdża na 
jednoroczny urlop. (ATE.).

Obieg b łonu
Jednocześnie ze spadkiem obiegu 

banknotów nastąpił w drugiej połowie 
czerwca' spadek obiegu bilami. Obieg 
ten wyniósł 321, 2miilj. zł., z  czego ua 
monety srebrne przypadło 243,2 mHj, 
a na nikiel i broo.z 78 miilj. zł. W porów 
naniu z poprzednią dekadą obieg bilonu 
obniżył się o 15,2 milj. zł. (Press)

m acza również, że aa przyszłorocznej 
konferencji morsk'ej Rząd angielski wy 
stąpi z postulatem zwiększenia swych 
sił morskich a w pierwszym rzędzie 
krążowników. Jest rzeczą niewątpliwą, 
że również Francja wystąpi z podobne- 
mi żądaniami. Ministrowi Barbhou pod 
czas jego podróży do Londynu będzie 
towarzyszył minister marynarki wojen
nej Pictr.'. Podczas rokowań przedwsfę,p 
nych francusko - angielskich Francja 
sprecyzuje swe żądania, które będą po
legały na zwiększeniu stanu liczebnego 
floty francuskiej oraz na odrzuceniu pa 
rytetu z 'Włochami. (ATE.).

ścia do sali koncertowej doręczono jej 
Kst, grożący jej śmiercią, jeśli odważy 
się śpiewać na koncercie.

Paro Schumann - Heink po odozyta- 
niiu anonimu rzekła:

— Nie uda im się mnie zastraszyć. Je 
stem na to za stara. Będę śpiewała 
kiedy i gdzie mi się spodoba.

Pani Schumann - Heinik jest jedną z  
najstarszych śpiewaczek niemieckich, 
kóra ongi cieszyła się wielką sławą, Jest 
pochodzenia aryjskiego.

W do. 20 b. m. parlament szwajcarski 
uchwalił ustawę, dotyczącą kontroli 
działalności banków w Szwajcarji. Usta
wa ta  ma na celu z jednej strony ochro
nę drobnych wkładów oszczędnościo
wych w związku z zanotowanem w o- 
stalniióh czasach zachwianiem się paru 
poważmiieiszych imstytucyj bankowych 
w Szwajcarji (np. Banque d'Escompte 
Suisse w Genewie), .z drugiej zaś strony 
ma na celu wprowadzenie pewnej regla
mentacji lokat zagranicznych, uskutecz
nianych przez banki szwajcarskie.

W dziedzinie lokat zagranicznych u* 
stanowiomo zasadę, że jedynie mogą być 
uskuteczniane te lokaty zagraniczne, 
które uzyskają aprobatę Szwajcarskiego 
Banku Narodowego.

W szwajcarskich kołach bankowych 
dominuje przekonanie, że omawiana u- 
stawa wywołana została nietyle wzglę
dami natury finansowej, ile natury poli
tycznej, gdyż Rządowi chodziło o stwo
rzenie instytucji kontrolującej o charak
terze nawpół prywatnym, naiwpół pu-

Agencja Tass donosi: Siedziba Rządu 
sowieckiej Republiki Ukraińskiej zo
stała ostatecznie przeniesiona do Kijo
wa. Członkowie Rządu i centralnego 
komitetu ukraińskiej parbji komuni
stycznej przybyli wczoraj do Kijowa po
ciągiem specjalnym. Z okazji przeniesie
nia Rządu odbyły się w Kijowie mani
festacje, w których wzięło udział około 
500 tys, osób. Wojska garnizonu kijow
skiego przedefilowały ulicami miasta.

K om unikat
W  związku z ogłoszeniem w prasie 

rosyjskiej i części prasy polskiej wia 
domośd, dotyczących zajść w soborze 
prawosławnym w Równem w dniu 19 
czerwca b. r. PAT. komunikuje:

W dn. 19 czerwca w godlzinach wie
czornych po odprawien u nabożeństwa 
proboszcz prawosławnego soboru ró
wieńskiego ks. Sajkowicz, korzystającą 
obecności w cerkwi kilkuset parafjan, 
przeważnie Rosjan, urządził doraźny 
plebiscyt, żądając przez podpisanie s'ę 
na specjalne przygotowanych listach 
wypowiedzenia się w sprawie języka w 
1'iturgji cerkiewnej; większość bowiem 
wiernych narodowości ukraińskiej do
maga się już oddawma w p r o w a d z e n ia  do 
liturgfi języka cerkiewnego z wymową

—   »
Wyrok sowiecki

Z Moskwy donoszą, że obwodowy 
sąd doniecki w Stalinie na Ukrain e roz 
palrywał sprawę członków redakcji 
dziennika „Priazowskim Kraj" .oskarżo 
nych o zaopatrywnie w komtrewolntcyj- 
ne komentarze przemówień wodzów 
partji komunistycznej, dekretów rządu 
sowieckiego i t. tf. Wszyscy czterej o- 
skarżeni skazani zostali na długoletnie 
więzienie. (ATE.).

Ruina handlu światowego
Ukazały się dane statystyczne, doty

czące obrotów handlu światowego w  
w miesiącu kwietniu r. b. Z ogłoszonych 
cyfr okazuje się, i i  zarówno import, jak 
i eksport światowy wykazał w kwietniu 
zmniejszenie w porównaniu z marcem 
r. b.

Eksport światowy osiągnął w kwiet
niu poziom najniższy z pośród 4 miesię
cy roku bieżącego. Wartość importu 
światowego wyniosła w kwietniu 943 mil 
jonów dolarów w złocie, a wartość eks
portu światowego 850 milj. dolarów w 
złocie-

W porównaniu z marcem r. b. obniżył 
się import światowy o 61 milj. dolarów 
w złocie, a eksport o 99 milj. dolarów 
w złocie. Z powyższego zmniejszenia 
41 milj. dolarów w złocie w zakresie 
importu i 43 milj. dolarów w złocie w za 
kresie eksportu przypada na obroty kra 
jów europejskich.

W porówr.akt z kwietniem 1929 roku 
import światowy stanowi tylko 35 proc. 
a eksport tylko 32 proc. wartości doko
nanych w owym mieyącu obrotów w 
handlu międzynarodowym. (Press).

STUDENTKA humanistyki U. W. Tanio! 
udziela korepetycyj w zakresie szkoły 
średniej. Specjalność łacina, francuski, pol
ski. Telefon 5-8S-07.

blicznym, któraby przyjęła na siebie 
kontrolę banków, zwalniając temsamem 
Rząd od odpowiedziałności w  wypadku 
zachwiania się jakiejkolwiek instytucji 
bankowej, które w Szwajcarji — ze 
względu na wielką akumulację kapitału 
— zmuszone są szukać lokat zagranicz
nych. w dzisiejszych czasach często nie
zupełnie pewnych. (PAT.).

Kontrola produkcji
i sprzedały węgla w Belgii

Przyjęty przez belgijską Radę Mini
strów projekt kontroli produkcji i sprtz* 
daty węgla, upoważnia rząd belgijski 
do pobierania opłat przy imporcie wę
gla i użytkowania ich na cele gospodar
ki węglowej. Pozatem rząd belgójati 
uzyskuje uprawnienia do reglam entowa
nia i kontrolowania produkcji, sprzeda
ży, importu i eksportu węgla, ceiem u- 
porządkowania stosunków w przemyśli* 
węgłowym. (PAT.).

„Izwiestja" omawiając przeniesienie 
Rządu U. S. R. R. do Kijowa, podkre
ślają olbrzymi rozwój m. Charkowa i 
rejonu w tym czasie, kiedy Charków 
był stolicą i wyrażają nadzieję, te  stary 
Kijów stanie się ogniskiem kultury m a
terialnej i duchowej. Przeniesienie sto
licy U. S. R. R. do Kijowa „Izwiestja" 
uważają za symbol wzrostu siły jednej 
z największych republik sowieckich.

(PAT).

P. A. T.
ukraińską, podczas gdy mniej licami Ro
sjanie pragną by nabożeństwa były na
dal odprawiane w języku starocerkiew
nym z wymową rosyjską. Gdy w czasie 
podpisywan a list przybył do cerkwi 
prawosławnej poseł ukraiński z  BBWR 
Stefan S k ry p n ik  i poprosił ks. Sajkowi- 
cza o pokazanie mu tekstu na podpisy
wanych l is ta ch , czego s. Sajkowicz n:« 
uczyń ł. tłum złożony przeważnie ze 
sfanalyzowanyah kobiet, począł wzno
sić pocT adresem posła Skrypnika okrzy 
ki i obelgi. Sytuacja stała #ię jeszcze 
bardziej naprężona, gdy k*. Sajkowicz, 
opuściwszy cerkiew, pozostawił posła 
Skrypnika wśród podburzonego przez 
kilku agitatorów tłumu, który zajął 
wobec w y m ie n io n e g o  wrogą postawę i 
wypchnął go siłą poza obręb cerkwi.

W tym samym dniu zmarł blisko 80- 
letni, chory od kiślku dni, ksiądz pra
wosławny Czajkowski. Śmierć ta posłu
żyła zainteresowanym czynnikom spo
łeczeństwa rosyjskiego do kolportowa
nia pogłosek jakoby ona pozostawała w 
związku z wymień onemi najściami. Po
głoski te, jak również i inne wersje, •— 
szerzone przez koła rosyjskie, stały się 
przedmiotem dochodzenia władz sądo
wo - śledczych celem wyfcrym* ukara 
nia sprawców winnych spowodowania 
gorszących zajść na terenie cerkwi.

(PAT.)

W Lilie doszło w niedzielę
do g w a łto w n y c h  s ta rć

w  w a lc e  z fa szy sta m i
Zachodzi uzasadnione przypuszczenie, 
że zamach posiada podłoże polityczne.
W Barcelonie syndykaliści dokonali sze 
regu napadów. Na ulicach doszło do 
walk, podczas których kilka samocho
dów oblano naftą i sipailono. (ATE.).

^ i - T ir - n m - irLTlr-ir i ■ ■■ —

Co sio dzieje na świecie?
Depesze i wiadomości radiowe

Z Madrytu donoszą o nowej utarczce 
pomiędzy faszystami a gńupami robotni- 
czemi. Przed lokalem stronnictwa fa
szystowskiego stało kilku faszystów. Z 
przejeżdżającego ulicą auta padło parę 
strzałów. Dwuch faszystów odniosło 
ciężkie rany. Sprawcy zbiegli bez śladu.

łów w Betgji i Hol and ji. Dziennik za-

Akcja antyhitlerowska w Ameryce

" ■ ' banków w Szwajcarji

Kijów znowu stolicą

w spraw ie  za jść  w soborze praw osław nym  
w Równem
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Likwidacja strajku w kopalni wosku w Borysławiu
Górnicy przebyli pod ziemią 155 godzin

(Koresp wł.)
W starostwie w Drohobyczu odbyły 

*łę rokowania, które zostały zakończo
ne podwyżką zarobków o 10 proc.

Na podstaw/c mcmorjalu Centralnego 
Związku Górników w Polsce z dn. 6.VI 
1934 r. odbędą się w najbliższych dniach 
rokowania dla zawarcia umowy zbioro
wej. Termin rokowań ustali sekretarjat 
Centralnego Związku Górników w po
rozumieniu z Dyrekcją firmy.

Na wypadek chwilowego zatrzymania 
kopalni robotnicy otrzymają 14-sto dnio 
we wynagrodzenie płatne do 30.VI 1934 
roku.

Przy ponownem uruchomieniu kopal
ni będą przyjęci do pracy ci sami robo-

„Radość w Izraelu"
Wiadomość o zamierzonym wzbronieniu.

noszenia, na ulicach koszul, mundurów i 
odznak organizacyjnych wprawiła ,Słowo" 
Wileńskie w stan. błogiego zachwytu; w 
dodatleu. starosta grodzki Wilna skonfisko
wał odezwę ,Jjegjonu Młodych"; „Legjon 
Młodych“ wybałuszył oczy zc zdumienia, a 
„Słowo" wykonało w piruetach artykułu 
wstępnego jakiś taniec, będący jednym 
wielkim hymnem dziękczynienia i entuzja
zmu: „vivat Rząd kochany, — vivat na
ród, vivat wszystkie, stany!—11 

*  *
*  . •Jeżeli teraz uzupełnimy ten pociągający

obrazek przypomnieniem, — jak to „Ex
press Poranny“ sklął w sobotę, staruszka— 
„Czas" od „ostatnich" ,aż „Czas" po dzień 
dzisiejszy nie może się opamiętać, — bę
dziemy mieli, drodzy czytelnicy, pełny i 
całkowity wizerunek, jak cię „przedstawia 
w praktyce „jednolity Obóz BBWR."

W każdymbądź wypadku „jednolitość!* 
wygląda co najmniej oryginalnie!...

Ar.
* *

Żeby się jednak „Słowo" zbytnio nie 
cieszyło, w zfeździe w ikńskego „Le
gionu Młodych" wzięły udział wszelkie 
moiżfewe władze cywilne i wojskowe; 
konfiskata odezwy nie przeszkodziła, 
jak wkład, tym manifestacjom sympa
tii.

tnicy.
Górnicy w sobotę o godz. 17-ej posta

nowili z kopalni wyjechać, a górnicy na 
podszybiu również postanowili przer
wać głodówkę i szyb opuścić, udając się 
na wypoczynkowy urlop po długich cier 
pieniach. OGÓŁEM GÓRNICY PRZE
BYLI BEZ PRZERWY POD ZIEMIĄ 
155 GODZIN.

Gdy górnicy wyjechali z pod ziemi, 
zostali zaraz na miejscu poddani bada
niu lekarskiemu, poczem część przewie
ziono do szpitala, innych zaś do domów. 
Wszyscy górnicy są niezdolni do pracy. 
Wszyscy prawie górnicy po wyjechaniu

x pod ziemi wymiotowali na powierzch
ni, a wielu z nich było przez dłuższy 
czas nieprzytomnych. Żony, matki i 
dzieci oczekiwały u bramy kopalni na 
swych mężów, synów / ojców przez ca
łych 7 dni.

Straszne warunki pracy I płacy w u- 
stroju kapitalistycznym pchają coraz czę 
ściej robotników do prowadzenia tak 
straszliwych walk o pracę i chleb dla 
swych rodzin.

**
*

W rokowaniach brali udział, imie
niem C. Z. G. ttow. Haluch, Morofi i 
Florków, oraz delegaci robotników!

Dalsze aresztowania
w  W a r s z a w ie  i w  K raju

Prasa prowincjonalna donosi o no
wych aresztowaniach, przeprowadzo
nych w kołach Stronnictwa Narodowe
go, ONR. i t. zrw. narodowych „socjali
stów".

Stosunkowo najpoważniejsze areszto
wania nastąpły  w Łodzi, gdzie osadzo
no w areszcie prawie wszystkich kie
rowników Str. Narodowego, oraz Par- 
tji t. z. narodowo - „socjalistycznej".— 
Jak donosi wczorajszy „Wieczór W ar
szawski", w stosunku do aresztowanych 
prowadzone jest dochodzenie z artyku
łu 95 k. k. t. j, o organizowanie zama
chu sianu.

Z aresztowanych przed k'llktt dniami 
działaczy Str. Narodowego w Kole, Wie 
luni-u, Łasku, Tczewie, Świeciu, Staro

gardzie, Wągrowcu, Wilnie i Krakowie 
większość już zwolniono.

ARESZTOWANIE 
P. GALLOTÓWNY.

Wczorajszy „Kurjer Czerwony" do
nosi:

„Funkcjonarjusze policji śledczej i 
mundurowej wkroczyli do mieszkania 
p. Janiny Gallotówny (Nowy Świat 
26), znanej działaczki społecznej, stu
dentki uniwersytetu warszawksiego i 
po przeprowadzeniu rewizji, która da
ła nader obciążający materjał w po
staci antypaństwowych ulotek i bro
szur, między m. tendencyjnie przed 
stawiających sprawę morderstwa mi
nistra Pierackiego, p. Gallotównę prze 
wieziono do urzędu śledczego, gdzie 
została osadzona w areszcie".

Aresztowanie członków „Bundu“
Dowiadujemy się, że w nocy z sobo

ty na niedzielę policja osadziła w aresz 
cie członków „Bundu" w następujących 
miejscowościach:

W Pińsku — aresztowano wszystkich 
członków miejscowego Komitetu. W 
Prażanach aresztowano cały komitet 
Bunda i sekretarza „Cukunltu” .

W Stolinie, Gawrowie, Rypinie rów
nież aresztowano członków „Bundu”.

Niektórzy z aresztowanych zostali już 
zwolnieni, inni zaś przebywają nadal w 
■reszcie.

W Warszawie aresztowano kilkanaś
cie osób x pośród żydowskich działaczy 
robotniczych.

■ewwn

Literaci ludowi przeciw faszyzm ow i
Zjazd pisarzy chłopskich w Krakowie

W dniach 13 i 24 b. m, obradował w 
Krakowie zjazd pisarzy chłopskich, — 
pierwszy tegoż rodzaju w historji pol
skiej kultury. Na zjeździć rozstrząsano 
cały szereg bardzo ważnych zagadnień 
nurtujących wieś współczesną, zwłasz- 
związanych z Masowością, organizacją 
nowej poezji chłopskiej, nowej literatu
ry  wiej®k'ej, związanej organicznie z 
masami. Podobnie, jak w życiu politycz 
nem doszło do starcia pomiędzy pokoie 
niem „starych" i „młodych". W szere
gu dyskosyj, w których brało udział kil
kudziesięciu pisarzy ustalono szereg no
wych żądań, oraz sprecyzowano dokła
dnie zadania literatury chłopskiej.

Największy ogień dyskusyjny wywoła 
ły postulaty młodych poetów rewolucyj 
nej wsi: Ant. Olchy, oraz sformułowa

nia teoretyczne Marjana Czuchnow»k;e 
go, zawarte w jego referacie p. t. „Li
teratura chłopska w Polsce, oraz w ar
tykułach umieszczanych w organ:e li
teratów ludowych „Wieś jeij pieśń". 
Postulatami temi są: Masowość, wspól
ność frontu z robotnikami, bojowość, 
walka z tradycją, maksymalizm w dą
żeniach kulturalno - gospodarczych. Po 
uciążliwej waloe ze zwolennikami sta
rych form gospodarczo - kulturalnych, 
zjazd opanowała młoda myśl ludowa 
związana ściśle z mową sytuacją wiejs
ką.

W dyskusji zabierali głos: Wojciech 
Skuza, jeden z najzdolniejszych poetów 
chłopskich, Jontek x  Bugaja (Antoni 
Kucharczyk), W lad, Anit. Mirek (A. 
Olcha), St. Mitkowski, Jan  Dusza, Bo-

sób uczeń dobywa wiedzę, byle ją wo- 
góle dobył"

„...ich (kluczy) używanie równa się 
oszukaństwu nauczyciela (czy to nau
czyciel oszukuje?)"

„...śpiewano piosenkę niemiecką, któ 
ra zaczynała się od wierszów* ‘

„...ma ona (matura) przywary organi
czne (myślałam, że przywary może 
mieć tylko człowiek) jak i każdy utwór 
człowieczy".

List uczennicy
Z powodu artykułu prof. Tadeusza Zielińskiego 
p. t. Pedodemagogja

Szanowny Panie Redaktorze!
Otrzymałam niedawno promocję do 

ósmej klasy gimnazjalnej, za rok będę 
więc zdawać maturę, W „Gazecie Pol
skiej ' z soboty dn. 23 czerwca przeczy
tałam artykuł prof. Tadeusza Z eiińs- 
kiego, członka Polskiej Akademji Lite
ratury, p. t.: „Pedodemagogja". W ar
tykule tym prof. Zieliński broni matury 
przed zakusami „pedodemagogów". Na 
przestrzeni kilkudziesięciu w'ersizy rzu
ciły mi się w oczy następujące błędy 
językowe:

„Jeżeli poczujesz ból w nodze, spo
wodowany wadliwością twego obuwia".

„...przebąknął bez zbytniej pewności 
s;ebie" (o ile wiem istnieją czasowniki 
bąkać i przebąkiwać, o czasowniku prze 
bąkać nie słyszałam)

„...nie osiągnąć to, żeby go przeczyta 
H ci, których on najwięcej obchodzi.,'’

„O nich (artykułach) chciałbym po
mówić, nikogo nie nazywając po imie
niu".

„...bez namyślenia się odpowiedział 
krytota”

„Mógłbym jeszcze postawić i inne py 
tania ‘ (Zdawało mi się, ie  pytanie mo
żna lyliko zadać).

„Czy nie wszystko jedno, w jaki

*•*
Teraz już, o ile nowy nauczyciel ze

chce mi postawić dwóję za błędy w wy 
pracowaniu, będę się .zasłaniała tym 
artykułem: jeżeli akademikowi literatu
ry, to znaczy osobistości, re 
prezentującej literaturę polską, uchodzą 
bezkarn'e takie błędy, to dlaczego ja, 
skromna uczennica, która nie rości so
bie żadnych pretensyj do literatury, nie 
mogłabym ich robić. Prof Zieliński 
prawdopodobnie dlatego broni matury, 
bo swoją już dawno zdał. Gdvby ją te
raz zdawał, w  jego interesie byłoby 
wołać „precz z maturą!” ,bo dwójkę z 
polskiego miałby zapewniona..

Z wysokim poważaniem
UCZENNICA.

Warszaw*, 24 czerwca.

duch, oraz cały szereg innych. Młodzi 
stanęli na stanowisku Masowej li ter atu 
ry chłopsMej, definitywnie uzgadniając 
swe postulaty.

W drugim dniu obrad wybrano ko
misję statutową, oraz komitet organiza
cyjny, który zajmie się ostatecanem u* 
tworzeniem „Związku Literatów Ludo
wych w Polsce". Będzie to  pierwszy 
związek pisarzy chłopskich w  Polsce, 
którego celem centralnym będzie wałka 
o  nową wieś. Związek posiada swój or
gan p. t.: „Wieś, jej pieśń", którego wy
szło już dotąd) 7 numerów. Pismo to jest 
bardzo ciekawą ilustracją nastrojów 
chłopskich. Dowodem żywotności pis
ma jest licziba 1000 rozchodzących się 
egzemplarzy. Widomym przykładem 
wartości chłopskich utworów były en
tuzjastyczne oklaski, jak'emi na wie
czorze autorskim zjazd powitał utwo
ry: Czuchnowsk:ego, Olchy, Bińczaka, 
Boducha, Palccznego, Żuchary i Skuzy.

Po uzgodnieniu spraw organizacyj
nych uchwalono ideową rezolucję na 
wniosek M. Czuchnowskiego, następu
jącej treści:

„Zjazd literatów Indowych w Pol
sce, stwierdzając destrukcyjny charak 
ter kultury mieszczańskiej, służącej 
wyłącznie celom klasy panującej, pod
kreśla jej ujemny wpływ na masy. 
Stawia postulat kultury chłopsko-ro- 
botniczej. Podkreśla wyraźnie swą 
łączność s pisarzami robotniczymi i 
jedność wspólnej walki o byt pracują
cych mas. Zakłada stanowczy protest 
przeciw wszelkim zamachom, na wol
ność myśli i  życia pisarzy chłopsko - 
robotniczych, dławionych przez barba
rzyństwo faszyzmu na zachodzie Euro 
py, wyrażając przytem hołd bojowni
kom o wolność ludu. Walcząc z anal
fabetyzmem kulturalnym poddaje su
rowej rewizji dotychczasową ideologię 
wprowadzaną zdradziecko w życie 
przez klasy posiadające. Wieś samo
dzielna, wolna i chłopska; wieś maso
wego dobrobytu gromad chłopskich 
jest głównym celem ludowych pisarzy 
Aby go urzeczywistnić pisarze chłop
scy w walce o nową kulturę nowej wsi 
wytężą wszystkie siltf.

Pisarze chłopscy stoją dziś u nowego 
etapu historycznego. Siła reprezentowa 
na przez nich jest rękojm ą zwycięstwa.

(W.).

Spraw dzian
Już za 4 dni w Warszawie Zlot Mło- 

dzieży Robotniczej > Warszawy, War
szawy - Podmiejskiej f pobliskich miast. 
W Zlocie udział biorą: Turowcy, socja
listyczni sportowcy i Czerwoni Harcerze, 

Zlot, jaki odbędzie się w Warszawie

na Żoliborza, w piątek, dn. 29 czerwca, 
będzie sprawdzianem dojrzałości organi
zacyjnej młodzieży robotniczej do twar
dej służby socjalistycznej, której mło
dzież nasza poświęci wszystMe siły, ca
ły swój zapał i entuzjazm.

Przegląd prasy
SAM TEGO CHCIAŁEŚ, GRZEGORZU 

DYNDAŁO.
Przytoczyliśmy w  niedzielę atak „ideo 

wetgo" „Exprcssu Porannego” na „loja
listów" x  „Czasu”.

„Kurjer Poranny", jalkkolwnek nie po
wiada do kogo pije, ale stawia kwestię 
jasno i bez owijania w bawełnę szczerze 
t otwarcie oświadcza, że chodzi o po
sady dla swoich ludzi. Rządy wpraw
dzie spoczywają w rękach pewnych łu
dzi, ale „Kurjercwi Porannemu" chodzi 
c niziny, o szeroką płaszczyznę społecz
ną, po której tycie się toczy. Na tych 
to nizinach są jeszcze pewne stanowiska 
nie zajęte przez ludzi obozu rządzącego. 

„Są całe s dziedziny administracji 
państwowej, w której krzyż I Brygady, 
Legjonowy, POW„ a nawet Niepodle
głości skazują odznaczonego poprostu 
na zuchwałe szykany. Gdybyśmy o- 
tworzyli rubrykę zażaleń na takie wy
padła, bylibyśmy zdumieni ich mnogo
ścią".

Ale inny ustęp z lego artykułu musi
my omówić. Pisze „Kurjer Por.” :

„Z natury rzeczy, obejmują; rządy, 
obóz ideowy zmuszony był wciągnąć 
do współdziałania najszersze zastępy 
obywateli. Była to rozumna decyzja. 
Dała ona pole popisu mnogim zastę
pom ludzi dobrej woli, rozumiejących 
wartość czynników ideowych w życiu 
narodu i pragnących — wedle sił i 
możności — podporządkować się ich 
wskazaniom. Jest to pozytywna zdo
bycz koncepcji asymilowania — jak 
się to powszechnie nazywa — nowych 
brygad. Pewna ilość zaasym iłowa
nych znalazła się duchowo nawet w 
brygadzie pierwszej i jest tu trakto
wana serdecznie, pa koleżeńsku, lex 
refapymłnaejŁ

Lecz wśród masy zwolenników rzą
dów pomajowych znalazła się potężna 
ilość pośladu ludzkiego, stuprocento
wych lojalistów, kłaniających się nie 
ideom, a bożkowi władzy, zapatrzo
nych we własny interes — nie w do
bro publiczne, często poprostu miał
kich karierowiczów i lizusów, na któ
rych jedynem lekarstwem jest, by ni
gdy nie mieli okazji objawić swoich 
skłonności".

Przedewszystkiem niech nam wolno 
będzie zapytać, czy istotnie droga do 
..najszerszych zastępów obywateli" pro
wadziła przez Dzików i Nieśwież? Czy 
właśnie pttkanie do okien pałacowych 
nie odstręozyło „najszerszych zastępów 
obywateli" od tych, co sprzęgli się z 
najgorszego typu lojalistami, których 
dzisiaj nazywa się „kulą u nogi"?

A metody, jakiem i podchodzono do 
obywateli, żeby skaptować ich dla obo
zu? Czy metody te. polegające nie na 
przekonywaniu, lecz na groźbach i szy
kanach w  razie odmowy oraz nagrodach 
i. beneficjach w razie akcesu, nie wró
żyły zgóry, że do „sanacji" pchać się 
będzie „potężna ilość pośladu ludzkiego, 
stuprocentowych lojalistów, kłaniają
cych się nie ideom, lecz bożkowi w ła
dzy"?

Nie wiemy, czy dzisiaj już nie jest za- 
póino na tylokrotnie zapowiadaną „czy
stkę”. Kto wie, kto kogoby wyczyścił. 
„PoŚlad ludzki" jest bardzo płodny J
rozplenił się nadmiernie.

Możemy to „sanacji" za Moljere-n po
wiedzieć:

— Trudno, sam tego chciałeś, Grzego
rzu Dyndało, X. Y. Z.

0 wolność dla pacyfistów niemieckich
Grono działaczy i pisarzy polekich wy 

stosowało depeszę do kanclerza Hitle
ra  w obronie znanych pacyfistów nie* 
mlealdch K. vou Ossietzky'ego, Fr. Kfi* 
stera i E. Mfibsama; wszyscy oni .prze
bywają” w obozach koncentracyjnych.

Depeszę podpisali:
Prof. Kazimierz Bassalik, Prof, Ste

fan Czarnowski, Faustyn Czerwijowaki 
dyr. Bibljoteki Publicznej w Warszawie, 
Prof. Antoni Bolesław Dobrowolski, 
Prof. Władysław Gumplowicz, Prof. Na- 
tailja Gąsiorowska, Karol Irzykowski,

członek Polskiej Akademji Literatury. 
Prof. Stanisław Kalinówek-, Irena Koe- 
moweka, Prof. Tadeusz Kotarbiński, Jan 
Nepomucen Miller, Zofja Nałkowska, 
ozlonek Polskiej Akademji Literatury. 
Dr. Marja Orsetti, Prof. Józef Mikułow
ski - Pomorski, Prof. Zygmunt Radliń
ski', Prof. Helena Radlińska, Dr. Hen* 
ryk Raabe, Wincenty Rzymowski, Adw* 
Wacław Szumański, Ewa Szelburg-Za- 
rembina, Ks. Stefan Skierski, miperiw 
ten dent Kościoła Ewangelicko - Refor* 
mowanego, Stanisław Thugutt,

Sprawa ulg podatkowych
Instrukcja Ministerjum -skarbu, doty

cząca ulg vr spłacie zaległości podatko
wych poucza izby i urzędy skarbowe, 
iż zaległości z tytułu podatków obcią
żających wolne zawody, zajęcia prze
mysłowe i kapitały, nie korzystają z 
ulg.

Podatek przemysłowy wchodzi w grę 
tylko przy wolnych zawodach i zaję
ciach przemysłowych i z  alg wyłączony 
jest zawsze w całości. Podatek docho
dowy wchodzi w grę przy wolnych za
wodach, zajęciach przemysłowych i ka* 
pitałacb, i z ulg wyłączony będzie t$ -  
ko wówczas, o ile wymien:<me za*bdg 
zajęcia i kapitały stanowią jedyne źró
dło dochodu płatnika. O ileby zaś płat
nik posiadał jeszcze mne źródła tfoebo- 
dłu, wówczas w grę wchodzić będzie ty4 
ko ta  część podatku dochodowego, któ
ra przypada na dochód uzyskany z wol 
nego zawodu, zajęc:a przemysłowego i 
kapitałów

Podatek majątkowy wchodzi w grę 
tylko przy kapitałach i wyłączony oę* 
dUe z ulg w całości wówczas, gdy ka
pitał stanowił jedyny majątek płatnika 
podlegający opocbtkowaniu tym podat
kiem. Jeżeli natomiast p la tn k  oprócz 
kapitału posiadał inny majątek opodat 
kowany, z ulg wyłączona będzie tylko 
ta  c-zęść podatku majątkowego, która 
przypada na kapitał.

W instrukcji swej Ministerjam skar
bu poleca urzędom skarbowym przy
stąpić tfezwłocznie do załatwiania 
sprawy ulg, które mają być udzielone z 
urzędu, i podjąć w tym celu postępo
wanie dla ustalenia wartości majątku 
nieruchomego płatników. Przy ustaleniu 
wartości gruntów rolnych oraz domów 
w miastach władze skarbowe posiłko
wać się matą orjentacyjnie tranzakcja- 
mi, dokonywanymi w ciąga ostatniego 
roku kalendarzowego. Wartość budyn

ków związanych z gospodarstwem rol- 
nem należy ustalać w stosunku proceoto 
wym do wartości gruntów. Stosunek ten 
w nicn się obracać w granicach od 7 — 
15 procent w zależności od wielkości 
majątku. Im większy pod względem ob
szaru jest majątek, tem mniejszy pro
cent przypada na wartość budynków.

Wartość mająjtku przedsiębiorstw 
przemysłowych i handlowych należy u- 
stalać na podstawie ich dochodowości, 
dokonanych ewentualnie tranzakcji lub 
szacunków przeprowazdonych przez za 
kłady ubezpieczeń. Przy obiektach wią 
kszych powoływać należy biegłych na 
koszt płatnika.

Przy ustalaniu obciążeń hipotecznych 
istniejących na danym objefecie, wła
dze skarbowe mogą zażądać od p łat
ników dostarczeń a wyciągów hipotecz 
nych z  działa obciążeń. Wskazanem 
jest, aby władze skarbowe urzędujące 
w siedzibie wydziałów hipotecznych, sa 
me sporządziły dla swych płatników od 
nośne wyciągi. (PRESS).

Powrót marsz. Piłsudskiego
Wczoraj w godzinach rannych powrócił 

z Pik i liszek do Warszawy marsz. Piłsud
ski.

T ajem n icze  
strzały do pociągu
na llnjl Nowy Sącz— Kraków

Nauczycielka z Nowego Sącza, Jan- 
klewiczówna zgłosiła się na pogotowie 
ratunkowe w Krakowie, twierdząc, że 
w czasie jazdy koleją z Nowego Sącza 
do Krakowa, została zraniona przez nie
znanego osobnika, który strzelał do prze 
jeżdżającego podągu. Kula ugodziła ją 
w  małżowiną uszną.



..ROBOTNIK1', wtorek, 26 czerwca 1934

Strajk robotników budowlanych w Warszawie
t r w a  bez  z m i a n y

Stra|S& Żwirników

Wczoraj odbył się przy u l Ogrodowej 
39 wielki wiec strajkujących robotników 
na którym postanowiono strajkować aż

d ozwycięstwa.
Dziś, o godz. 5-tej odbędzie się obu

stronna konierencja w Koroisarpacie

Katastrofa na kopalni „Reden(<
w  D ą b r o w ie
Żywcem zasypani w podziemiach kopalni

W sobotę w podziemiach kopalni 
„Reden" w Dąbrowie Górniczej na głę
bokości 200 mtr. masy węgla na „fila
rze" oberwały się, zasypując 3-ch górni
ków: Jana Kopcia, Franciszka Łukasie- 
wicza i Józefa Kudrę,

Nieszczęśliwi, nie przewidując wypad
ku, nie zdążyli uciec i zostali żywcem  
pogrzebani.

Kolega ich, który cudem ocalał, zaa
larmował kierownictwo kopalni, które 
zorganizowało natychmiastową ckcję ra
tunkową.

Wieczorem około godziny 20, pracu
jący nad odkopaniem zasypanego iilara 
robotnicy, usłyszeli lekkie początkowo 
szmery, a potem silniejsze stukania, po
chodzące od zasypanych. Nadzieja ura
towania kolegów podwoiła gorliwość ko
lumny, pracującej gorączkowo.

W niedzielę około godziny 5,15 rano 
usłyszano nagłe silne jęki, a za chwilę z 
ped gruzów wydobyto ciężko rannego J. 
Kopcia. Znajdujący się na miejscu dr. 
Mittelman udzielił mu pierwszej pomo
cy, poczem rannego górnika przewiezio
no do szpitala św. Barbary. Tu stwier

dzono, że stan cudem ocalonego jest b. 
ciężki, ma on złamane cztery żebra, a 
pozatem organizm zatruty jest gazami. 
Kopeć ani na chwilę jeszcze nie odzyskał 
przytomności, to też istnieje obawa o je
go życie.

Około godziny 14,30 z podziemi zako
munikowano wiadomość, że zdołano do
trzeć do drugiego zasypanego Fr. Łuka- 
siewicza, który jeszcze żyje. Robotnicy 
odwaliwszy ogromną bryłę węgla, ujrze
li nagle pieczarę utworzoną z węgla i 
kamieni, w końcu której leżał nieszczę
śliwy górnik.

Nie mogąc natychmiast dotrzeć do me 
go, ponieważ góra grozi dalszem obsu
waniem się skały, podano Łukasiewiczo 
wi herbate, której osłabiony przejściami 
górnik zdołał wypić tylko trochę. Wzmo 
cniło go to znacznie, to też słabym gło
sem nawiązał rozmowę z kolegami, nio
sącymi mu ratunek, prosząc ich o pręd
kie wybawienie.

Wkońcu dotarto do górnika Józefa 
Kudry, który, jak się okazało, poniósł 
śmierć pod zwalam! węgla.

Rządu, przy udziale inspektor apracy, p.
Domaniewskiego.

Kronika organizacyjna
W. OKR. PPS. wzywa wszystkich to

warzyszy do wzięcia udziału w Zlocie 
Młodzieży Robotniczej dn. 29-go czerw
ca. W. OKR. zwraca się do ogółu mło
dych proletariuszy by stwierdzając swo
ją wolę walki z faszyzmem, walki z dzi
siejszym ustrojem, walki o  Socjalizm 
wzięli udział w manifestacji Młodych.

*

7 fali sądowei
0 namawianie do samobójstwa

W Sądzie Okręgowym Warszawy rozpo
czął się wczoraj proces, przypominający 
głośną w swoim czasie sprawę studenta 
Politechniki, który namówił swego kolegę 
do popełnienia z nim razem samobójstwa. 
Tym razem na ławie oskarżonych znalazła 
się kobieta — Anna Lutówna, oskarżona o 
namówienie do samobójstwa Janiny Szy
mańskiej.

Szymańska utrzymywała bliższe stosun
ki z bratem Lutówny, gdy Szymańska za
szła w dążę, Lutówna poczęła ją  nama
wiać do samobójstwa. Namowy swe tłu
maczyła tern, że Szymańska i tak z powo
du słabego serca napewno umi^e przy o- 
peracji przerwania ciąży. Dla zachęty 
Lutówna obiecała otruć się również, przy- 
czem oświadczyła, że należy popełnić sa

mobójstwo w mieszkaniu kochanka, 
t. j. w mieszkaniu Lutego. W ostatniej 
chwili Lutówna oświadczyła, że dostała 
zamało sublimatu dla uśmiercenia dwuch 
osób i namówiła przyjaciółkę do tego, aby 
ta  zgodziła się otruć sama. Gdy Szymań
ska po wypiciu sublimatu zaczęła krzyczeć 
z bólu, Lutówna wraz z bratem odwiozła 
ją do szpitala, gdzie ofiara zbrodniczej 
„przyjaciółki11 przez dłuższy czas musiała 
się kurować. Lutówna i w szpitalu znowu 
namawiała przyjaciółkę do ponownego usi
łowania samobójstwa.

Prokurator, naskutek zameldowania brata 
Szymańskiej, wdrożył postępowanie karne 
w stosunku do obojga rodzeństwa, jednak
że dochodzenie w stosunku do Lutego umo
rzył. Ł K*

I ł

0 włamanie na Dworcu Głównym
W warszawskim Sądzie Okręgowym roz

poczęła się wczoraj głośna sprawa o wła
manie do Kasy Towarowej na dworcu 
Głównym Warszawy. O włamaniu doko- 
nanem przez zorganizowaną bandę, pisaliś
my obszernie w numerze sobotnim. Cieka
wym szczegółem tej sprawy jest fakt, iż 
oskarżony Kowalski w swoim czasie razem 
z posterunkowym Potyralskim i złodzie
jem Trynaczem odpowiadał przed Sądem

za włamanie do kasy starostwa. Jak wia
domo, Sąd skazał w tej sprawie Kowal
skiego na 4 lata więzienia, lecz Sąd Apela
cyjny go uniewinnił na podstawie stwier
dzenia, że złodziej Frencz miał porachunki 
z Potyralskim i Kowalskim i „sypał ich 
umyślnie.

W procesie o napad na kasę dworcową 
Kowalski do winy się nie przyznaje.

Proces potrwa przez kilka dni. I. K.

Dn 27 b. m. o godz- 7 wiecz., w  W ar
szawie przy ul. D/ugiej 21, odbędzie się 
konferencja Zarządów w arszawskich kół 
tramwajowych PPS. Towarzysze tram 
w ajarze proszeni są o punktualne przy
bycie.

DZIELNICA „ŚRÓDMIEŚCIE11. W śro
dę, dn. 27-go b. m. o godz. 8-mej wiecz. 
w lokalu red. „Robotnika11, odbędzie się 
ogólne zebranie członków dzielnicy z re
feratem tow. prof. Szymanowskiego.

Strajk w cegielni Halperna
W czoraj w ybuchł zatarg w  cegielni 

H alperna w  Pustelniku, gm. M arki. Ro
botnicy porzuć l i  pracę, gdyż właścicie
le cegielni wstrzymali od 2-ch tygodni 
wypłatę zarobków. (PID.).

Wzorowy” więzień
P rokuratura  Sądu Apelacyjnego wy

dała przychylną opinję o przedterm ino- 
wem zwolnieniu z więzienia m okotows
kiego jednego z członków bandy Śpic- 
bródki Andrzejewskiego, k tó ry  doko
nał szeregu włamań. Jak  wiadomo ban
da Śpśebródki dokonała swego czasu 
włam ania do Banku Polskiego w  Czę
stochowie. Andrzejewski skazany na 2 
la ta  w ięzienia zwolniony będzie przed
term inowo o 4-ry m iesiące naskutek  o- 
pioiji w ładz o wzorowem zachowaniu 
się w  czasie odbywania kary. (PID.).

„Tas^m k^-Siem iątkow sK I
uzyskał urlop

Przed kilkoma tygodniami donosiliśmy 
c podaniu byłego radnego, Łukasza Sie
miątkowskiego, t- zw. „ta ty  T asiefnki , 
skazanego w  procesie za te ro r n a  placu 
Karceleigo na 2 la ta  ciężkiego więzie
nia, Siemiątkowski, który pozostaje na 
kuracji w szpitalu Dz. Jezus, nie może, 
ze względu na ciężki stan zdrowia roz
począć odbywania kary  prawomocnego 
wyroku.

Ja k  się dowiaduje agencja PID. Miui- 
sterjum Sprawiedliwości po zapoznaniu 
się z opinją lekarzy, stwierdzających po
ważny stan zdrowia skazanego, udzieli
ło Siemiątkowskiemu miesięcznego te r 
minu zwłoki w  czasie odbywania kary. 
Łukasz Siemiątkowski zgłosić się ma do 
władz więziennych w dniu 20 dipca r. b.

W kwietniu r. b. Oddział Żw im ików i 
P iaskarzy Związku Zaw. T ransportow 
ców zażądał za  pośrednictw em  Inspekto 
ra tu  P racy podpisania przez przedsię
biorców umowy zbiorowej na rok  1934.

Na żądanie podwyżki p łac przedsię
biorcy odpowiedzieli próbą obniżenia 
zarobków* Po kilku konferencjach w 
Inspekcji P racy  przedsiębiorcy podpi
sali deklarację o utrzym aniu p łac z ro 
ku ubiegłego do czasu w ydania przez 
odpowiednie czynniki państwowe zaka
zu używania żwiru polnego, jako niebez- 
p :ecznego przy robotach budowlanych. 
(Zawiera on duży procent mułu i gliny, 
co utrudnia spajanie się z cem entem  i 
zafraża  bezpieczeństwu budowli).

Obecnie przedsiębiorcy w ykorzystu
jąc to, że naskutek  mniejszego zapotrze
bowania (strajk rob. budowlanych, 
wstrzym anie w ypłat p rzez Fundusz P ra 
cy na  budownictwo) mają w iększe za
pasy żwiru, przystąpili, pomimo podp.- 
sania deklaracji, do obniżki zarobków. 
W odpowiedzi na to robotnicy uchw ałą 
z dnia 21 i 24 b. m. postanow ili p rzystą
pić od dnia 1 lipca do strajku na  W iśle, 
Pilicy, Bugu, Narwi i Bzurze, o ile przed

ii i i , - i  —  ~ j    .

siębiorcy do tego czasu nie podpiszą « ' 
mowy zbiorowej.

Niezrozumiałe jest tu stanow isko od
nośnych władz, niedoceniających po
wagi chwili: w przem yśle żwir >wvm
pracuje ponad 3 tysiące robotników , 
których średni zarobek wynosi 2 zł. 50 
gr. dziennie.

Trzech robotników  wydobywa w cią
gu jednego m iesiąca 2 i pó ł ładuniku po 
9 m etrów  żwiru. Otrzymamy razem  22 
i pół m etra sześć żwiru, przyozem za 
m etr żwiru liczy się 11 zł- 50 gr., co daje 
przeciętnie 2 zł. 50 gr. daiennne.

Przy podwyżce dotychczasowych płac 
średni zarobek żwirnika wykosiłby 3 zł. 
75 gr. dziennie.

J a k  w ynika z powyższego zarobki ro
botników  są minimalne i robotnicy go
towi są przeprow adzić o te  zarobki zde
cydowaną walkę.

Dzień dzisiejszy zadecyduje, czy strajk  
zostanie proklam owany. Dzisiaj w  zwląz 
ku z zatargiem  odbędzie się w  inspek
cji pracy k o n le ren q a  z udziałem  obu 
stron.

Strajk kucharzy w Warszawie
trwa już dwa tygodnie

G e n .  Debeney w Warszawie
Wczoraj gen. Debeney złożył wieniec na 

grobie nieznanego żołnierza.
Uroczystość złożenia wieńca przez gen. 

Debeney’a odbyła się w obecności wyższych 
oficerów sztabu główn. gen. Gąsiorowskim 
i zastępcą szefa gen. Kordjan - Zamors
kim, dowódcy O. K. 1 gen. Jarnuszkiewi
cza, oficerów komendy miasta z zastępcą 
komendanta miasta majorem Czurukiem, 
pozatem obecni byli wyżsi urzędnicy am

basady francuskiej.
Pozatem szef sztabu głównego gen. Gą- 

siorowski dekorował gen. Debeney'a zło
tym krzyżem zasługi, nadanym gen. De
beney poraź pierwszy i drugi oraz srebr
nym krzyżem zasługi majora Mery.

W godzinach południowych szef sztabu 
głównego gen. Gąsiorowski podejmował 
gen. Debeney śniadaniem. (PAT.),.

„Strzecha11 p. Wiślickiego

P r o c e s  4 8
w e  W ło d z im ie r z u  W otyń sR im

(Kor. własna).

W dniu 18-go czerwca Sąd Okręgowy 
w Ludku na sesji wyjazdowej do W ło
dzimierza rozpoczął rozpatryw anie spra
wy 48 oskarżonych o  należenie do Kom. 
Partji. Z pośród oskarżonych 19 p rze
bywa w areszcie śledczym od listopada 
1930 r„ tj. 3 la ta  i 8 miesięcy!

Pierw sze dni rozpraw y minęły pod 
znakiem  składania przez oskarżonych 
obszernych wyjaśnień. Podczas tych w y
jaśnień często dochodziło do scysji z 
przewodniczącym. W  niektórych w y
padkach, na  mocy decyzji kom pletu są
dzącego, oskarżeni byli wyprowadzani z 
sali sądowej.

Obrona zgłosiła w niosek o zbadanie 
sędziego Burego na okoliczność dlacze
go badanie oskarżonych przez sędziego 
odbyw ał0 się jednocześnie z badaniem  
policyjoem. Sąd postanow ił w  tej sp ra 
w ie orzeczenie wydać później.

G łów ną podstaw ą oskarżenia jest p rz^  
znanie się oskarżonych w toku docho
dzenia policyjnego przed sędzią śled
czym Burym- Przyznania te zostały w 
w iększości w ypadków  cofnięte w toku 
dalszego śledztw a. Na rozpraw ie oskar
żeni ujawniają różne szcf e^6 J 1

Jednostajny m aterja ł dowodody stano 
w ią w spom niane wyżej co taięte przy
znania się do winy, zeznania konfwłeL.'- 
cjonalne i  dane w yw iadu policyjnego-

W iększość oskarżonych wcale nie ne
guje swego światopoglądu. Tw ierdzą 
oni, że zajmowali się p racą zawodowe 
w związkach. O skarżeni chłopi ukraiń 
scy oświadczają, że byli członkami bądź 
sym patykam i „Sel-Robu" lewicy.

W  ubiegły poniedziałek składali ze 
znania biegli; po przemówieniach stron 
w yrok zostanie ogłoszony w końcu ty 
godnia.

Odroczony proces
W  procesie m orderców G arncarzów- 

ny m iała odbyć się w dniu wczorajszym 
wizja sądow a na  miejscu przestępstw a; 
została ona, jak wiadomo, postawiona 
przez sąd na w niosek obrońców sk ar
żonych.

W czoraj rano wizja została odroczo
na spowodu niedyspozycji przewodniczą 
cego trybunału. Przeprow adzona zosta
nie dopiero w  dniu dzisiejszym.

Poczta poszukuje
nowych źródeł dochodu

Dla zwiększenia dochodów władze pocz
towe przystąpiły do rozszerzenia reklamy 
pocztowej. W najbliższym czasie przewi
dziane jest wprowadzenie reklam na 
skrzynkach domowych do listów. PID.).

Wyścigi konne
Zapisy na dziś

Gon. 1. 1.800 zł. Nagroda Sprzedażna. 
Dyst. 2100 mtr.
Burłaj 300 zł. Reeleg 200 V,ł. Ediion 500 
zł. Bachantka 500 zł.

Gon. 2. 1.800 zł. Dyst. 1600 mtr. Mae
stro. Enigma II, Złota Pantera, Honorata 
Florencja, Ochotna, Arinarja.

Gon. 3. 3.000 zł. Dyst. 240 Omtr. Frid-
land, Kornak, Goto.

Nagr. 4. 1.600 zł. Dyst. 1800 mtr. Wo- | 
tan, Nike, Lech, Japonja II, Giermek II, 
Akwaforta, Babinicz, Qui pourras?, Pili
ca, Kinga B. W.

Gon. 5. 4.000 zł. Nagroda Sprzedażna. 
Dyst. 2100 mtr. Sekunda 1500 zł. Kansas 
500 zł. Nałęcz 2500 zł. Akwaforta 2500 
zł., Kydonja 3000 zł., Esdras 2500 zł.

Gon. 6. 2.000 zł. dla 3 1. i st. klaczy. 
Dvst. 1800 mtr. Fibula, Fortissima, Hespe 
ria, Dolores III, Fides, Karkuma, Arinar- 
ja.

Gon. 7. 1.400 zł. dla 3 1. og. i kl. Dyst. 
1600 mtr. Fenicjanka, Hannavah, Filadel 
fja , Hera III, Huron, Majowa, Flit, Ta
lar, Kiwi II.

Gon. 8. 2.200 zł. dla 3 1. og. i kl. Dyst, 
1600 mtr. Banita, Nord, Chojrak, Rewers. 
Ksieni.

Typy naszego spTOjwozdawcyz
1. Eidolon,. Burłaj.
2. Florencja, Maestro, A rinarja
3. Kornak. _ _ _
4. Quai pourras?, Babinicz, King a BW.
5. Kydonja, Nałęcz, Esdras.
6. Fortissima, Fibula, Hesperia.
7. Huron, Talar, Hannarah.
8. Ksieni, Nord.

W  niedzielnym num erze „Robotnika" 
p :sa l:śmy o  manewrach, jakie wyczynia 
„sanacyjny" poseł p. W iślicki na  te re 
nie „.Strzechy" Bezrobotnych Pracow 
ników  Umysłowych

Pisaliśmy, że na waloem zebraniu 
członków, olbrzymią większością _ gło
sów uchwalono votum nieufności za
rządów , którego prezesem  był p. W i
ślicki,

i Obrażony p. Wiślicki postanowił u- 
| karać „zbuntowanych" bezrobotnych, i 
I odmówił przekazania władzy nowo wy 
i branemu zarządowi. Jednocześnie P- 
' Wiślicki wn óisł skargę do Komisarjatu 

Rządu na rzekom o nielegalne wybory 
nowych władz.

W rozmowach z  członkami nowego 
zarządu p. Wiślicki przyznawał, że po
stępowanie .jego na terenie „Strzechy 
było niewłaściwe, i że skłonny jest prze 
kazać władzę i klucze od lokalu pod 
w aruuk em dokonania takich zmian sta 
łutowych, k tóre ułatw ią m u uzyskanie 
wpływu na skład osobowy zarządu i

na jego pracę. Oczywiście, że propozy
cja ta  została odrzucona.

Zarząd nowo w ybrany „Strzechy" po 
raz już trzeci odw ołał się dlo p. W iślic
kiego, tym razem, z kałegorycznem  żą
daniem przekazania agend „Strzechy - 
Należy przypuszczać, że zarów no p. 
W iślicki, jak  i inni członkowie starego 
zarządu, pod groźbą kam er odpowie
dz5 almości, zrezygnują z nieuzasadnione 
gio oporu i w ładzę przekażą legalnie wy 
branym władzom.

W  końcu należy zaznaczyć, iż od! cza
su trw ania sporu, który  z  winy p. Wi- 
ślicik ego przedłuża się, w lokalu „Strze 
chy" schnie około 50 kg. chieba, butwie 
je masło i bezużytecznie m arynują się 
najrozmaitsze artykuły, k tóre  powinny 
dotrzeć do rąk  bezrobotnych pracow 
ników  umysłowych.

Całe zachowanie się p. W iślick ego 
na terenie „Strzechy" wywołuje obu
rzenie wśród pracow ników  i w śród spó 
łeczeńsłw a żydowskiego.

Samobójstwo na Bielanach
Na ul. Marymonokiej, wprost C entral

nego Instytutu W ychowania Fizycznego, 
w krzakach rozległ się w ystrzał rewol- 

, werowy. Gdy przechodnie pospieszyli 
na miejsce, ujrzeli jakiegoś mężczyznę, 

j k tóry w  kurczowo zaciśniętej dłoni trzy

NapBd na pociąg
z węglem

Na stacji Kłobuck, koło Częstochowy, 
napadło kilku ludzi na pociąg z węglem. 
Steroryzow aw szy hamulcowego napast
nicy poczęli rabow ać węgiel. Jadący  
tym pociągiem podkomisarz policji Druz 
ba użył broni. Jeden  z napastników , 
Józef Żak, został ciężko ranny kulą re 
wolwerową. Inni napastnicy zbiegli. 
(Press).

Potiąg z wagonem kąpielo
wym wyruszy z Warszawy
dookoła Europy

Pierwszy pociąg turystyczny, który wy
rusza z Polski dookoła Europy będzie miał 
w swym składzie niezwykły wagon dla wy 
gody podróżnych. P. K. P. urządziło w wa 
gonie pulmanowskim, specjalne instalacje 
kąpielowe, prysznice i t. p., w tym samym 
wagonie mieścić się będzie obok łazienek, 
salon fryzjerski. Zaznaczyć należy, że jest 
to pierwszy na świecie wagon tego typu.

maił rewolwer. Lekarz Pogotowia stw ier 
dził już śmierć, w skutek rany  postrzało
wej skrom. ^

Policja 26 komisairjału. na podstaw ie 
znalezionych dokum entów u s ta lła , iż 
denatem jest Stanisław  Mroczkowski, 
m ieszkaniec wsi Kazuń N i e m i e c k u  Zwło 
ki przewieziono do prosektorium.

Samobójstwo służącej
Przy ul. Leszno 72, w  mieszkaniu prof- 

Bolesława Zalewskiego, w  ub .niedzielę 
rano rozległy się krzyki kobiety. Gdy 
nadbiegi zaalarm owany dozorca domu, 
prof. Z, oświadczył, iż służąca jego, 
22-letnia M ieczysława SzymańsKa, za
chorow ała na żołądek. W szpitalu le
karz dyżurny stw ierdził otrucie esencją 
cctową. Mimo usilnych zabiegów Szy
mańska, nieodzyskawszy przytomności, 
zrrarła. Policja w szczęła dochodzenie, 
celem ustalenia okoliczności samobój
stwa.

Fundusz Pracy radzi
Dnia. 27 b. m. odbędzie się p o je d z e 

nie naczelnego kom itetu Funduszu P ra
cy, na którem  dyrekcja złoży sprawozda
nie z  działalności za ro k  gosnodarczy 
1533/34. Obrady toczyć się będą następ
nie nad wieloletnim planem  robót pu
blicznych. (Press).
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Bezprawie
Z c z e g o  m a m y  ż y ć ?
Skarga dwuch sprzedawczyń żywności w Pułtusku

tw ierdząc, że

Zabójstwo sek re ta rza  ZZZ.

Otrzymujemy następującą skargę:
Jesteśmy biednemi d<z'ewczętami. Z 

braku innej pracy sprzedajemy pieczy
wo w pobliżu letniego ofboziu wojskowe
go, na przedmieściu miasta Pułtuska— 
Popławy. Na sprzedaży tego pieczywa 
możemy zarobić dziennie 50 groszy, z 
tych to pięćdziesięciu groszy utrzymu
jemy rodziców i młodsze rodzeństwo,— 
Nie jest to utrzymanie, ale z braku in
nego środlka zarobkowania o który dziś 
tak trudno, dobre i te parę groazy.

Lecz i ten kawałek cihleba nam odibie 
rają.

Niejaki Gnas plutonowy 13 p. p, przy 
szedł w dniu 18 czerwca r> Ib. do miej
sca, gdzie sprzedawałyśmy i zabrał nam 
pieczywo, wędlinę i papierosy, wraz z 
koszem i koncesją, oświadczając, ie  
zabiera, leoz nie odpowiada za to, je
że!: co zg nie, a nam nie wolno za nim 
pójść na teren wojskowy. To eię powta 
rza już po raz drugi.

Nie pomogły nasze prośby i tltama- 
• czenia, ie  te kilka kilo chicha, wędlin 
i parę paczek papierosów to nasz cały 
kapitał i  majątek — i że jeże!i nam to 
zabierze, to pozostaniemy be* środ
ków do życia. P. plutonowy zabrał nas

doz cywilnego placu, 
tego ma prawo.

Po kilku dniach wezwano nas na po
sterunek policji i kazano nam zabrać 
kosze z chlebem, strasząc nas więzie
niem i oświadczając, jednocześnie, ie 
żołnierze przynieśli to na posterunek. 
Oczywiście, że tego n e pod,jęłyśmy, bo 
po pierwsze: brakowało połowy towa
ru, a po drugie: po trzech dniach chlefb 
został zeschnięty, a wędlina się zepsu
ła i była cuchnąca.

Co mamy robić? Nie dadzą nam pra
cy, nie dadzą utrzyman a, a i ten mi
zerny środek zarobkowania na modbie- 
rająH

Zapytujemy, ozy wolno plutonowemu 
zabrać nam kosz z chlebem i wędliną, i 
czy w takich warunkach plutonowy ma 
prawo powiedzieć, ie  nie gwarantuje, 
ozy nie zgiive coś z kosza? Gdy na po
sterunku policji oświadczyłyśmy, ‘ie 
brak połowy zabranych nam rzeczy,— 
to policja kazała nam być cicho, 

Pnłtuszczanki
(następują dwa podpisy), 

* **
Wypadków tego rodzaju jest więcej...

Tragiczna śmierć 
c z e la d n ik a  s z e w s k ie g o  w  Ż yw cu

Na ulicy 3-go maja w Żywcu wydarzył 
się w czwartek o godz. 8-ej wieczorem 
ścinający krew w żyłah wypadek, któ
ry pociągnął za sobą życie ludzkie.

Na budowę dwupiętrowego domu przy

STAN POGODY
CIEPŁO.

Dzisiaj po przejściowym zachmurzeniu 
pogoda w dalszym ciągu słoneczna

Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY
DOLAR 5.27.
Berlin 203.35, Belg j a  123.75, Holandja 

*59.40, Londyn 26.69, P aryż S4.96, Praga 
22.02, Szwaj car ja 172.30, Włochy 45.23)4.

był o wspomnianej porze w odwiedziny 
do swoich zatrudnionych tam kolegów 
18-letni czeladnik szewski, Franciszek 
Kwaśniewski ze Sporysza.

Kwaśniewski wspinał się r.'a rusztowa 
nie do wysokości jednego piętra, po
czerń nieświadomie uchwycił rękoma 
biegnące tuż obok budowy przewody 
elektryczne j w tym momencie został 
śmiertelnie rażony prądem. Wezwani 
lekarze starali się przez dwie godziny 
wszelkiemi metodami i środkami przy
wrócić Kwaśniewskiego do żyoia, jed
nak zabiegi ich okazaŁy się spóźnione, 
albowiem z powodu wysokiego napięcia 
elektrycznego śmierć nastąpiła natych
miast. ■ ' £ r'jjt 2 _  IŁ

Co wyświetlają kina ?
ADRIAt „Spełnione marzenia". 
APOLLO: „Cdb!“ z Fr. GaaL 
ATLANTIC) „Lady Lu" z Mae West, 
ANTINEA) „Zamarłe echa".
AMOR) „Tancerka z Buenos Aires". 
AS: „Niebezpieczna gra" i „W pasz

czy krokodyla".
CASINO: „Pozwól się kochać".
CAPITOL: „Dziś żyjemy" i „Proiesor 

4  kabarecie".

3
2

C A P I T O L  p.  4  
nazw iska

JOAN
C R A W F O R D
GARY
C O O P E R
BUSTOR
K  E  A  T  O N

najlepsza filmy sezonu:
1. DZIŚ ŻYJEMY
2. PROFESOR W KABARECIE

COLOSSEUM: „Król niedołęgów" i
rewja.

COLOSSEUM MAŁE: „Chandu"„
CORSO: „Jarmark miłości" i rewja.
CRISTAL: „Nieustraszony cowboy" i 

„Nie pozwól mi pić".
CYRK (Kino Varićt4)s „Tancerka s 

Chicago" l nowe atrakcje,
EUROPA: „Przygoda o północy".
FAMA: „Życie jat piękne" I „Nowo

czesny Robinzon".
FILHARMONJA: „Miraże szczęścia".
FORUM: ,3ranka syna puszczy" ! 

„Żółty książę".
GLORIA: „Tajemnica prof, Hangra".
HELJOS: „Życie jest piękne".
KOMETA: „Czarowna noc" i atrak- 

cje.
MAJESTIC: „Wesoły Tydzień" z Fli- 

pem i Flapem.

majestic P - 
W E S O Ł Y  
TYDZIEŃ
Wielkie święto 

ŚMIECHU!
W programie

F L I P  I F L A

Dla młodz. 
dozwolona

i ins!

LOS) K<no nieczynne do 1-IX.
LUX: „Neapol, śpiewające miasto". 
MEWA: „Zaledwie wczoraj" i „Flip 

i Flap w małżeńskiej niewoli.
MASKA: „Cbandu" i „Na Sybir". 
MIEJSKI: „Zhańbiona" i „Burza o

brzasku".

S S  M I E J S K I
Pocz. jeansów godz. 5.30, 8, 9 50 
święta początek pierwszego seansu 4.30

PODWÓJNY PROGRAM 

" ZHAŃBIONA (pierwszy ekran)
Helena Twelvetres

21 BURZA 0 BRZASKU "‘' Ż f
Kay Francis Nils Aster

Widownia idealnie chłodna i wzorowo wen
tylowana.

NOWY SPLENDID: „Symfonja żyda"
i rewja.

NOWA TOMBOLA: „Skandal w Bu
dapeszcie" i „Zła dziewczyna",

PRASKIE OKO: „Grzech" i „Kawał 
kada".

PROMIEŃ: „Pat i Patachon, jako ogro
dnicy".

PAN: „W niewoli dżungli",
     »

KI- D  A  'A J  Nowy-Śwlat 40 
no K. x l  J.W Pocz. 4. Ostat. 10

Najśmielsze arcydzieło realizacji

C słynnego AA

ecile  B. de Plllle
p * yy

Niewoli Dżungli
Ceny biletów dla młodzieży zniżone

w  C h rz a n o w ie
Przed kilku dniami na dworcu kolei 

w Chrzanowie człotjek ZZZ., Władysław 
Zawada i sekretarz ZZZ., Władysław 
Raczkowski popijali razem w restaura
cji II klasy, poczem Zawada nożem za
mordował Raczkowskiego.

„Polonia" donosi, że Raczkowcki był 
działaczem BBWR. w powiecie chrza
nowskim i kandydował niegdyś do Sej
mu z ramienia tejże partji. Osierocił on 
żonę i czworo małoletnich dzieci. O

PRAGA: „Maharadża Rampuru" i 
„Obiad o ósmej".

PETIT TRIANON: „Wyrok życia" i 
„Toto".

RIVIERA; „Ostatnia Carowa" i „Nie 
damy ziemi".

ROXY: „Serce włóczęgi" i „Sama-
rang“.

SOKÓŁ: „A.L.14 zatonęła" i dodatki.
STYLOWY: „Otchłań życia".
TON: „Burza o brzasku".
UCIECHA: „Prywatne życie Henry

ka vnr.
UNJA: „Tajemnica ogrodu zoologicz

nego" i rewja.

Zawadzie donosi tenże dziennik, że jest 
to murarz, znany w Chrzanowie jako 
awanturnik, któremu każdy schodził z 
drogi. Powrócił o ł : niedawno z krymi
nału, w którym przesiedział 4 lata za za
strzelenie GryK. Zawada zamordował 
Raczkowskiego podobno zato, ie ten 
przy piwie ujemnie wyraził się o kochan 
ce Zawady. Morderca został areszto
wany.

StrajK w NiwisKach
(Kor. własna).

Od I4-go czerwca w folwarku Niwi
ski, pow. siedleckiego strajkuje 42 ro
botników o zaległe świadczenia, wyno
szące dla samych tylko ordyma-rjuszów 
15 tysięcy złotych.

W czasie strajku aresztowany został 
sekretarz Oddziału Związku Rob Rol
nych, tow. Makaruk i oskarżony został 
o komunizm! Podstawa? znaleziono u 
niego odezwy konumistyczne, skierowa
ne przeciwko Związkowi i tow. Maka- 
rukowi z powodu prowadzonego strajku 
w Branicy (po 6 tygodniach watki strajk 
został wygrany). Jasmem więc chyba 
jest, że tow. Makaruk przeciwko sobie 
samemu robotników nie agitował. A je
dnak trzyma się go w więzieniu!!!).

Tymczasem 18 czerwca policja przy 
udziale komendanta posterunku pobiła 
strajkujących kolbami, m. in. Bojara Jó
zefa, lat 59, Olszynę Jana, lat 51; syna

jego Jana, lat 22, oiężko potłuczono.
Robotnicy udał się gremjaime do sta

rostwa w  Siedlcach. Po drodze aresz
towano 4 robotników, a reaztą rozpro
szono: ucierpiało kilkunastu robotni
ków, przyczem krzyczano: wasz sekre
tarz leży leży i wy też leżeć bdzie- 
cie(!!). A gdy badano aresztowanych 
w policji komendant Skroczyóaki mówił: 
„Wasze szczęście, że siedlecka policja 
nie przyjechała na miejsce, bo skakali
byście jak zające"(!).

Gdy dwum robotnikom udało się do
stać do starosty, ten naw ym yślał na se
kretarza Związku {?!) a robotnikom ra
dził iść do roboty.

Robotnicy stoją solidarnie w walce: 
jest to bowiem ostatnia możliwość urato 
wania wielotysięcznych zaległości.

Ale jak narwać powyższe fakty?

Odchodzą od życia
22-leinia Wanda K owale zykówaa,

służąca, pragnąc pozbawić się iżycia, 
odkręcła kurki przy kuchence gaizowej 

22-let, Janina Koszorakówna, bez za 
jęcia, otruła się siarczanem miedzi.

29-let. Leonard Różycki, toka-rz-me- 
chan/k, od kilku tygodni nosił się z

zamiarem samobójczym, zażył związku 
cjanku, poczem w yszedł na podw órze
i upadł. Lekarz Pogotowia przewiózł 
desperata w stan;e oiężkitn cfo szpitala 
św. Ducha, gdzie w pocrekalhi wkrót
ce zmarł.

mima

Co usłyszymy w radjo?
WTOREK, 26 b. m.

6.86 Muzyka popularna. 6.38 Gimnasty
ka. 6.53 Muzyka. 7.05 Dziennik poranny.
7.10 Muzyka. 7.20 Chwilka pań domu. — 
7.25 Program . 7.30 Rozmaitości. 11.57 
Sygnał czasu. 12.00 Hejnał. 12.03 Wiado
mości meteorologiczne. 12.05 Przegląd 
Prasy. 12.10 Muzyka popularna. 13.00 — 
Dziennik południowy. 13.05 Audycja dla 
dzieci młodszych. 13.20 Chór. 13.55 „Z 
rynku pracy". 14.00 Wiadomości o ekspor 
d e . 14.05 Wiadomości gospodarcze. — 
16.00 Koncert. 17.00 „Skrzynka PKO.“ . 
17.13 Trio kameralne. 17.45 Muzyka po
pularna. 18.00 „Przestrogi dla budują
cych dom dla siebie", 18.15 Recital śpiewa 
czy. 18.45 Pogadanka. 18.55 „Chwilka lo t
nicza". 19.00 Rozmaitości. 19.10 Program  
19.15 Muzyka salonowa. 19.50 Wiadomo
ści sportowe. 20.00 „Myśli wybrane".
20.02 „Wiadomości rolnicze". 20.12 „Bal 
w Savoy'u". Operetka. 22.30 Odczyt hi
storyczny. 22.45 Muzyka taneczna. 23.00 
Wiadomości dla komunikacji Iotn.

ŚRODA, 27 b. m.
6.35 Muzyka. 6.38 Gimnastyka. 6.53 Mu

zyka. 7.05 Dziennik poranny. 7.10 Muzyka. 
7.20 Chwilka pań domu. 7.25 Program . 7.30 
Rozmaitości. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 H ej
nał. 12.03 Wiadomości meteorologiczne.
12.05 Przegląd Prasy. 12.10 Muzyka po
pularna. 13.00 Dziennik Południowy. 13.05 
Koncert. 14.00 Wiadomości o eksporcie
14.05 Wiadomości gospodarcze. 16.00 Mu
zyka popularna. 16.40 Piosenki lekkie. — 
17.85 Recital fortepianowy. 18.00 „Książ
ka i Wiedza". 18.15 Koncert kameralny. 
18.45 „O kulturze dnia powszedniego".— 
18.55 „Życie stolicy". 19.00 Rozmaitości.
19.10 Program . 19.15 „Jak spędzić świę
to?" 19.20 Muzyka lekka. 19.50 Wiadomo 
śei sportowe. 20.00 „Myśli w ybrane". —
20.02 Feljeton aktualny. 20.12 Muzyka lek 
ka. 20.50 Dziennik Wieczorny. 21.00 Cap
strzyk M arynarki Wojennej. 21.02 „Skrzyń 
ka pocztowa". 21.12 Recital śpiewaczy. — 
21.30 Koncert. 22.15 W izyta mikrofonu u 
Państw a Bigdulskich". 22.80 Muzyka sa
lonowa. 23.00 Wiadomości dla komunika
cji lotniczej.

U/IAD0M0SCI SPORTOWE
Sport robotniczy

SEKCJE MŁODOCIANYCH W ROBOT
NICZYCH KLUBACH SPORTOWYCH. 
N a terenie Warszawy daje się zauważyć 
ostatnio silny rozwój Sekcyj młodocianych 
w robotniczych klubach sportowych. Jak 
dowiadujemy się, pełen inicjatywy R.K.S 
Skra w Warszawie, kluh posiadający 
przeszło 120 młodzików płci obojga, po
stanowił zorganizować w roku bieżącym 
dzień młodocianych sportowców klubów 
stolicy. Dotychczas udział zgłosiły następu
jące kluby: Jutrznia, Gwiazda, Sarmata,
Skra, Elektryczność i Marymont.

KURS DLA PIŁKARZY ROBOTNI
CZYCH W  GDYNI. Robotniczy podokręg 
autonomiczny w Warszawie organizuje w 
Gdyni w czasie od 15 — 30 łipca r. b. kurs 
przodowników piłki nożnej. Kursem tym 
zainteresował się zarząd WOZPN., który 
postanowił delegować na ten kurs dosko
nałego trenera, p. Spojdę.

DRUŻYNA PIŁKARSKA R.K.S. SKRA 
(W arszawa) wyjeżdża na 2 mecze tow a
rzyskie do Radomska w dniu 30-VI i 1.VII.

Pitka nożna
W' ZAWODACH LIGOWYCH W arsza

w ianka przegrała z Pogonią 1:2 (1:1), 
ŁKS. w ygrał z W isłą 2:0 (0:0), Ruch zre
misował z W artą 1:1 (11), a Craco via wy
g rała po ciężkiej walce z Podgórzem 3:2 
(2:1).

W KRAKOWIE wiedeński Sportklub ro
zegrał dwa mecze z Garbarnią. Pierwszego 
dnia wygrali wiedeńczycy 3:1 (0:1), a  dra 
giego dnia zwyciężyła G arbarnia 4.3 (3:1).

ROZWIĄZANIE KRAKOWSKIEGO KO- 
LEGJUM SĘDZIÓW PIŁKARSKICH. Na 
niedzielnem posiedzeniu zarządu Pol. Ko- 
legjum Sędziów postanowiono rozwiązać 
zarząd krakowskiego okręgowego kole- 
gjum  sędziów naskutek powtaneających się 
stale zatargów. Komisarzem z ramienia 
PKS. mianowano p. Rutkowskiego, a  na 
członków' wybrano p.p. Rabireckiego, Pi- 
rożyńskiego i Schneidera.

O MISTRZOSTWO KL. A OKRĘGU 
WARSZAWSKIEGO. W dalszych rozgryw 
kach o mistrzostwo kl. A okręgu warszaw
skiego Świt zremisował z rezerwą Polo- 
nji 1:1 (0:1), a W arszawianka odniosła 
zwycięstwo nad Bzurą w Chodakowie 5:2 
(4:2).

W meczach towarzyskich Polonja poko
nała Gwiazdę 4:1 (2 :0), a PWATT. prze
g rał niespodziewanie z B-klasowym klu
bem Fort Bema 2:4.

Sacermierka
SZERMIERCZE MISTRZOSTWA EU 

ROPY W WARSZAWIE. Mistrzostwo 
szermiercze Europy w szpadzie drużyno

wej zdobyła Francja przed Włochami i 
Szwecją. Francuzi i  Włosi mieli równą 
ilość zwycięstw (po 8), ale zwycięstwo 
przypadło Francji ze względu na lepszy 
stosunek trafień.

W  eliminacjach szpady indywidualnej 
pewien sukces odnieśli dwaj szermierze 
polscy Zaczyk i  Sobik, kwalifikując się do 
półfinałów. Do finału jednak nie doszli.

Finał szpady indywidualnej odbędzie się 
dziś, we wtorek, o godz. 9 rano. Szabla 
drużynowa rozpocznie się. dopiero w śro
dę. S tartu ją  Polacy, Węgrzy, Włori, Niem
cy, Grecy i Rumuni.

Przed rozgrywkami półfinałowemi w 
szpadzie indywidualnej wydarzył eię nie
przyjemny incydent. Mianowicie Francuzi 
i  Włosi oświadczyli, że w  niedzielę roze
grano ju t  zbyt dużo spotkań, wobec tego 
domagają się przerwania dalszych walk. 
Komitet organizacyjny, mając ustalony do 
kładny program zawodów, me zgodził się 
na te  żądania, tern bardziej, ie  Francuzi i 
Włosi swojemi żądaniami wkraczali w  nie 
swoje kompetencje. Francuzi i Włosi wów
czas opuścili teren  zawodów. Gdy ;edmak 
kom itet organizacyjny zarządził prowadze
nie dalszych walk, wymienione drużyny po 
wróciły na planszę.

Wioślarstw o
POLSCY WIOŚLARZE WAŁCZA O NA

GRODĘ B. CESARZA WILHELMA II! W 
Gdańsku odbyły się w niedzielę między
narodowe zawody wioślarskie z udziałem 
osad polskich z W arszawy, Bydgoszczy i 
Grudziądza. M. in. nasi wioślarze uważa
li za odpowiednie startować w biegu o na
grodę ufundowaną przez b. cesarza Wil
helma II i ubiegać się o zdobycie tej n a
grody (!) .
Żadnych sukcesów polscy wioślarze nic od
nieśli, mimo, że konkurencja nie była zbyt 
silna. Wszystkie pierwsze miejsca zajęli
Niemcy.

Michalak przed

Sporty w odno
w  WARSZAWIE w zawodach o mistrzo

stwo Polski w piłce wodnej Cracovia zre
misowała z AZS. W arszawa 1:1 (1 :0), a 
Legja pokonała Cracovię 3:2 (2:1). W t a 
beli prowadzi AZS. W arszawa przed Le- 
gją, Cracorią i Makabi Kraków. EKS. Ka
towice (m istrz Polski) przegrał wszystkie 
mecze walkowerem i spada do klasy A.

K olw stw o
MIĘDZYNARODOWE ZAWODY KO

LARSKIE odbyły się również w Łodzi i 
Krakowie. W Łodzi W ielką Nagrodę m ia
sta  adobył Chapalain (F rancja) przed Sza- 
motą, a  Złote Koło — M aronier (F r.) 
przed Michalakiem. W Krakowie N agro
dę m iasta adobył Ariet (Belgja) przed

Szamotą, a  Złote Koło 
Ssolarsem (W ęgry).

Sporty m o to row e
PORAŻKI MOTOCYKLISTÓW NIE

MIECKICH W WARSZAWIE. Na torza
Legji odbyły się wczoraj międzynarodowe 
zawody motocyklowe, n a  których niemiec
cy motocykliści należący do t. *w. ekstra
klasy ponieśli dotkliwe porażki. We wszyst 
kich biegach zwyciężyli Polacy. Główny 
bieg semjorów n a  10 okrążeń toru wygrał 
Szwajcer w czasie 2:36 sek., osiągając 121 
kim. na godzinę. Niemcy Elsner i Binder- 
Saam znaleźli się daleko wtyle, a w dru
gim biegu zostali nawet zdublowani.

P ływ anie
PRZED MISTRZOSTWAMI WARSZA

WY W PŁYWANIU*. W najbliższy piątek 
rozpoczynają się na stadjonie pływackim 
przy ul. Łazienkowskiej m istrzostwa W ar
szawy w pływaniu i  skokach. Udział w 
nich wezmą wszystkie kluby stolicy z Le- 
g ją, AZS., Delfinem, Makabi i ŻASS‘em 
na czele.

M istrzostwa stolicy m ają już swoją dłu
goletnią tradycję i stanowią właściwe o- 
twarcie sezonu pływackiego. N a starcie 
ujrzym y wszystkich czołowych naszych 
pływaków z  m istrzem Polski i rekordzistą 
Bocheńskim n a  czele. Ponieważ tegoroczne 
m istrzostwa Polski odbędą się we Lwowie, 
zawody piątkowe będą jedyną okazją dla 
miłośników pływania u jrzenia naszych 
pływaków po długiej przerwie zimowej.

Tenis
POLSKA WALCZY Z BELGJA O PU- 

HAR DA VISA. Do eliminacyjnych zawo
dów o puhar Davisa zgłosiło się ogółem 17 
państw. Losowanie tym  razem wypadło dla 
nas bardzo pomyślnie. Przeciwnikiem na
szym w 1-ej rundzie będzie Belgja. Mecz 
ten m a się odbyć w Polsce w term inie do 
22 Iipca. Zwycięsca tego spotkania walczy 
z Estonją w Tallinie. Drużyna zwycięska 
spotka się zkolei ze zwycięsca spotkania 
Grecja — A ustrja. Polska, jak z tego w y
nika, ma szanse dojścia do finału.

P oród  n a  ulicy
Przed domem Wolaka 52, zasłabła 

nagle 20-letnia Paulina P ełrowiczówm 
służąca. Lekairz P ogotow ia stwj^rdtoił 
poród i — po udzieleniu pomocy prze 
wiózł P. tfo zak ładu  położniczego.

NIEM IECKA KORESPONDENCJA han
dlowa, tłumaczenia, konwersacja, lekcje, 
również francuski i fortepjan. Czerwone
go Krzyża 20 pok. 19.
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Kącik dla radioamatorów

Anteną nie trzeba się martwić
trzeba lą tylko poprawie

Zainteresowanie się radjo-słuchacza an
teną wzrasta w miarę zbliżali a się go
rącej pory roku, której towarzyszą róż
nego rodzaju natężenia wyładowania 
atmosferycznego. Mało kto jednak śpie
szy się z wywindowaniem, swej cennej 
osoby na dach i stąd to pochodzi ta 
skandalicznie wielka ilość pozrywanych 
pokrzywionych, przedstawiających o- 
braz nędzy i rozpaczy tworów, mają
cych pretensję do nazwy ..antena" 
Wskutek zimowych nawałnic ucierp'ał 
niejeden maszt antenowy, a raczej gro
chowa tyczka, mająca go zastąpić.

Czyż to nie lepiej mieć ma dachu 
świeżo założoną antenę, umocowaną na 
silnych i radlujących oczy estety swą 
wysmukłością masztach, choćby drew
nianych! A odbiór też się polepszy, sko 
ro założy się nową linkę antenową. Sła 
be maszty i przerdzewiały drut anteno
wy — to pozatem także i pewien mo
ment niebezpieczeństwa. Wystarczy sil
ny poryw wichru, aby zerwać słabą in
stalację antenową i rziucć ją na prze
wody elektryczne. Detelctorowicz, nie
wolnik słuchawek, wisizący przy swym 
aparacie, może wtedy zapoznać się z 
niebardżo zdrowotnemi skutkami nie
dobrowolnej i gwałtowniej elektryzacji. 
To samo dotyczy potentata głośnikowe
go, sterującego swoją superheterodyną 
poprzez niezmierzone fale eteru. Do
brze jeszcze, jeśli się skończy tylko na 
strachu. . -

Warto także poprawić uziemienie, 
odczyścić rurę wodociągową i powtór
nie przylutować solidny kabel — najle
piej linkę antenową, nie c eńszą, niż 
właściwa antena. Wtedy Rasizyn będzie 
„wychodził" tak, jakby jeden z jego 
masztów kończył się tuż poza oknem 
radjosłuchaoza.

Pomiędzy aniteną a uziemieniem 
jest jeszcze jeden punkt, godny uwagi 
— przełącznik. Zainstalowany został 
praw dłowo poza oknem, jednakże bez 
żadnej osłony. Deszcze, śniegi, mgła i 
słońce zrobiły swoje — . i oto kontakty 
przełącznika noszą na sobie wzorowy 
okaz wspaniałej rdzy. Trzeba zabrać 
się do odczyszczenia przełącznika; mo
że ten i ów radiosłuchacz zdecyduje się 
też za jednym zachodem, zbudować ma
łą skrzynkę ochronną dla tego przyrzą
du.

Zasadniczo potrzebne są następujące 
warunki: anteua przechodzj obok da
chu w odległości nie mniej, niż 0,5 m. 
Pomiędzy anteną a uziemieniem jest 
stale włączony odgromnik lu/b też użyty 
jest przełącznik, którego kontakty są 
zablokowane próżniowemi odgromnika
mi. Odlgromn k, względnie przełącznik 
mu/si być przymocowany poza oknem. 
Przewód uziemający ma mieć średni
cę najmniej 2 mm. i powinien być trwa

le przylurtowany do specjalnej płyty me
talowej,, wpuszczonej w ziemię na głę
bokości 1,5 metra.

Kto przepisy te zachowa, może bez 
obawy oczek'wać srogiego gniewu gro
mowładnego Jowisza. Dobrze zainstalo
wana antena nietylko da swemu właści
cielowi niezawodny odbiór, lecz stoi 
także na straży jego mienia „gdy huczą 
gromy i niebo łuną pała".

Powyższe uwagi n'e dotyczą anteny 
pokojowej, względnie ramowej Gdyby 
jednak znalazł się bojażliwiec (a może 
radjopajczarz??!), który uziemia an
tenę pokojową, to niechże to samo uczy 
ni i z..„garnkami kuebenemi, boć i one 
są z metalu.

Wesoły kącik
W TOWARZYSTWIE UBEZPIECZEŃ.

— Niestety, nie możemy pana ubezpie
czyć na życie.

—  Dlaczeg-o?
— Bo pan już ma 94 lata.
— To dziwne, bo statystyka dowodzi, że 

w tym wieku bardzo mało ludzi umiera.

SPOSÓB.

■— Franusiu, przecież lekarz zabronił ci 
pić do obiadu piwo.

— Masz słuszność. Zabieraj obiad.
t  *

*

Ciotka Klementyna bawi od trzech godzin 
u swojej siostrzenicy, opowiadając siostrze
nicy oraz jej mężowi wszystwie zasłyszane 
na mieście plotki.

— Gdym przyszła do was, miałam szalo
ny ból głowy, który teraz zupełnie znikł.

— Ciotuchno, nie znikł, tylko ja go mam 
— powiada mąż siostrzenicy

Prefekt policji na ławie oskarżonych

Mistrz światowy kasiarzy
Mistrzem światowym kasiarzy jest nie 

jaki Charles Couternay, ślusarz z zawo
du .

Swoich zdolności do otwierania kas 
pancernych Courterjay nie wyzyskuje 
jednak w tym kierunku, by wraz z ban
dą złodziejską włamywać się do ban
ków i ograbiać kasy bankowe, lecz zu- 
żytkowuje je przy otwieraniu skarbców 
zatopionych okrętów.

O Courtenayu powiadają, że niema na 
świecie tak skomplikowanego zamku, 
któregoby on bez klucza nie otworzył. 
Gdy ostatnieml laty zaczęto wydobywać 
z dna morskiego zatopione statki i za
szła potrzeba otwierania skarbców i 
skrytek, przypomniano sobie o Couter- 
tenayu i zaangażowano go na stałe do 
tych robót.

Courtenay przybył przed paroma dnia 
mi na statku „Leviathan" do portu w 
Plymouth, przywożąc ze sobą kilka pier 
ścieni oraz inne kosztowności, które sta 
mówiły własność lorda Kiacheuera. Rour 
tenay wydobył je ze statku „Hampshi
re", zatopioąego dinia 5 czerwca 1916 
roku przez minę niemiecką na zachód 
od wysp Orknejskich. Na pokładzie 
tego statku znajdował s’ę lord Kitche
ner, minister wojny W. Brytanji, który 
jechał do Rosji. Wydobyte kosztownoś
ci Courtenay doręczył admiralicji an
gielskiej.

Prace przy wydobyciu statku „Hamp
shire" trwały już kilka mies'ęcy. Idzie 
nie tyle o wydobycie kosztowności po
zostałych po lordzie Kitchenerze, ile o 
sztaby złota, które wieziono na tym 
9tatku. Część tych sztab już wydobyto, 
resztę będzie się jeszcze w tym roku wy 
dobywać. Admiralicja angielska zacho
wuje w tej sprawie milczenie i żadnych 
sprawozdań nie ogłasza.

W kwietriu r. b. Countenayowi zda
rzył się wypadek, którego omal życiem

nie przypłacił, ale w ciągu 45 m.nut 
włosy mu osiwiały. Znajdował on się we 
wnętrzu zatopionego statku „Hampshi
re", gdy statek czy to pod działaniem 
prądu czy z inego powodu poruszył się 
i Courtenay znalazł się jakby w pułap
ce, nie mogąc wydostać się na powierz 
cbnię. Przy natężeniu wszystkich sił 
Courtenay, ranny, wydostał sl z wra
ka.

Po wyleczeniu się z ran nurek i ka- 
s arz w jednej osobie powrócił do prze
rwanej pracy.

Pobór
Dziś, winni stawić się w Warszawie za

mieszkali w 3, 4 i 5 dzielnicach XXVI kom. 
w komisji poborowej Nr. 1, 2) zam. w 10, 
11, 12 i 13 dzielnicach X kom. w komisji 
poborowej Nr. 2, 3) zam. w 16 dzielnicy V 
kom. oraz w 1 i 2 dzielnicach XII kom. w 
komisji poborowej Nr. 3, wreszcie 4) zam. 
w 3 i  4 dzielnicach XIX i XXI kom. w ko
misji poborowej Nr. 4. Wszystkie powyższe 
komisje urzędują przy ul. Stalowej 73.

„M askarada"
Wiedeńska Wytwórnia „Sachsa" ( posia

dająca stare tradycje z czasów filmu nieme 
go („Indyjski Grobowiec", Królowa Nie
wolników") stworzyła potężny pełen rozma
chu film  z życia Wiednia przedwojennego p.

Treścią filmu jest życie pewnych sfer 
przedwojennej Austrji — akcja rozgrywa 
się w rozbawionym, wesołym, nietroszezą- 
eym się o jutro, Wiedniu. W świat ten, już 
obecnie nieistniejący, wprowadza publicz
ność film genjalnie wyreżyserowany przez 
Willy Forsta. Zobaczymy to arcydzieło w 
sezonie jesiennym na ekranach Warszawy.

(X ).

Przed brukselskim sądem przysię
głych rozpoczął się sensacyjny proces 
byłego prefekta policji stolicy Belgji 
Angerhausena oraz jego towarzyszów. 
Na ławie oskarżonych zasiadło 6 wyż
szych urzędników policji, zastępca dy
rektora z min sterjum pracy oraz wła
ściciel magazynów (benzynowych Pau- 
wefls. Proces ten stanowi sądowy epilog 
wielkiej afery korupcyjnej. Najbardziej 
initeresującem zjawiskiem jest w proce
sie tym okoliczność, że oskarżeni usiłu

j ą  wzajemnie uniewinniać się i jeden 
dlrugiego przedstawia za niewianiątko.

Pauwels, który w proces'e tym gra 
pierwsze skrzypce, umiał nawiązać za
żyłą przyjaźń 2 policją i wyższymi urzę
dnikami nie tylko w stolicy, lecz także 
w całym szeregu miast prowincjonal
nych. Przyjaźń ta była tak serdeczna, że 
Pauwelsowi nie odmawiano żadnej przy 
sługi, Gdly w charakterze służbowym 
zetknęli się z automobilistą, to pierw
szą rzeczą było zaagitować go, by ben
zynę i oleje nabywał wyłącznie w fir
mie Pauwels, A gdy zdarzyło się. że 
stały odbdrca Pauwelsa coś przeskro
bał np. przejechał kogo, to mógł być 
pewnym, że krzywda m/u się nie stanie.

Ręka rękę myje — powiadają — i pan 
Pauwels umiał poznać się na grzeczno
ści policji. Policjanci otrzymywali pro
wizję i upominki. Z prowizji, jaką otrzy 
mał prefekt Angerhausen, jako agent 
benzynowy, nabył on dia swej przyja
ciółki pięknie urządzony bar, a i sam 
żył na szeroką stopę,

Wibrew oczekiwaniom przebieg pro
cesu jest dotychczas dosyć pomyślny 
dla oskarżonych. Jedynym świadkiem 
oskarżenia jest buchalter firmy Pau
wels, z którego zeznań wynika ,że licz

ne prowizje wypłacone pod kryptoni
mami, wypłacone zostały w rzeczywi
stości oskarżonym urzędnikom policji. 
Inni pracownicy firmy Pauwels iwiet* 
dlzą, i  nic o konszachtach firmy z po
licją nie wiedzą. Odbiorcy Pauwelsa 
twierdzą, że dlatego tylko zaopatrywali' 
się w firmie tej w benzynę i smary, po
nieważ wyroby jej były tańsze i lepsze 
orf wyrobów innych f;rm.

Inni świadkowie wyrażają się o An- 
gerhausenie i innych oskarżonych z ca
lem uznaniem.

W procesie tym nie brak momentów 
zgoła groteskowych. Obrona twierdzi, 
że cały proces zaaranżowany został 
przez jednego z wyższych urzędńków 
Izby Kasacyjnej, Urzędnika tego wezwą 
no na świadka.

Obrońca: Czy pan nie akwirował kli
entów dla firmy konkurującej z Pauwel- 
sem? Czy może zachodzi tu podobień
stwo co do nazwiska?

Świadek rumieni się, jąka s’ę i wresz
cie przyznaje, że handlował olejami.

Obrońca (piorunującym głosem}: Oto 
człowiek, który zaalarmował prokura
turę, pozbawił policją brukselską }e  ̂
kierownika i benzynę sprzedawał dla 
f rmy konkurencyjnej.

Chwilami licznie zebrana w sądzie 
publiczność z ołbrzymiem zaintereso
waniem przysłuchująca się rozpra
wie ma naprawdę wyrażenie, że na ła
wę oskarżonych ściągo eto najniewin- 
niejiszych pod słońcem ludzi, a prowizje 
i upominki, które oskarżeni od Pauwel
sa otrzymywali, dawane były z czystego/ 
serca, z przyjaźni...

Opinja belg-jska oczekuje wyroku * 
dużemu zainteresowaniem-

C o  g r a i ą  w  t e a t r a c h ?
TEATR NARODOWY. Dziś „Szklanka 

wody” Scribe's z Ćwiklińską, Pancewiczó- 
wą, Leszczyńskim, Lindorfówną, Weso
łowskim. W próbach „Klub kawalerów" Ba 
łuckiego.

TEATR LETNI. Dziś komedja Vulpiu- 
sa „Zwyciężyłem kryzys" z Maszyńskim, 
Zniczem i Lubieńską w rolach głównych.

TEATR NOWY. Dziś „Migo“ Acharda, 
z Jarkowską i Kurnakowiczem.

TEATR POLSKI. Codziennie sztuka 
Hinrichsa pt. „Awantura o Jolantę".

TEA^R MAŁY. Dziś komedja muzycz
na Lehara pt. „Szczęście na podddaszu".

TEATR KAMERALNY. Dziś i codzien
nie „Kochankowie" Grabińskiego.

STARA BANDA W TEATRZE HOL
LYWOOD. Dziś nowa rewja „Na Hożej nie- 
najgorzej" w wykonaniu „Starej Bandy".

TEATR WIELKA REWJA. Dziś rewja 
inauguracyjna p. t.: „To warto zobaczyć!" 
pióra Hemara, D-ra Pietraszka i Własta,

TEATR REWJI „MUCHA". Codzien
nie rewja „Bukiet szlagierów".

TEATR DRAMATYCZNY (Hipoteczni 
8). Dziś „Małżeństwo z Konwenansu".

TEATR REWJI MIGNON: Dziś rewja 
„U nas coraz lepiej".

DRUGI WYSTĘP IGORA ILIŃSKIEGO 
W KONSERWATORJUM. Dziś we wtorek 
o godz. 20.30 odbędzie się w sali Konserwa
torium zapowiedziany drugi wieczór hum<H 
ru i satyry znakomitego artysty sowieckie
go teatru im. Meyerholda w Moskwie Igora 
T liń sk iego . Ig o r  T liński w y k o n a  p r a w ie  cał
kowicie zmieniony program.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 

DROBNE OGŁOSZENIA
TAPIT7AMV higieniczne, automatyczne. 
I H i I ł M™!  patentowane 3722. Komple
ty zł. 50 oraz nowoczesne wyroby tapicer- 
skie Warunki dogodne. C (Dawniej 

Wytwórnia. Twarda Twarda 3)

EB

81)Beverley Nichols

DZWON NA TRWOGĘ
Z upoważnienia autora przełożyła

z angielskiego

W acław a K om arnicka

ROZDZIAŁ XIV.
Mikroby Marsa.

A teraz, zdaje mi się, czas już, aby autor dokonał 
obrach/uniku. Zamierzony plon został już właściwie 
wykonany w granicach możliwości. Część pierwszą 
(natarcie), część drugą (obrona) i część trzecią (ist
niejące organizacje pokojowe) możemy tedy uznać 
za skończone. Część zaś czwarta dała nam niewąiipli' 
wie w dialogach dość m aterjału, abyśmy mogli wyro
bić sobie własne zdanie- Nieprawdaż? Nie będziemy 
już chyba nikogo przywoływali na pomoc. Możnaby 
się do tego uciec, skoro sobie życzycie, nie sądzę jed
nak, abyśmy na tern jeszcze coś zyskali.

Przypuszczam więc, że powinienem  już przystąpić 
do obrachunku.

Gdy jednak obejrzycie się za siebie i rzucicie okiem 
na szlak, któryśmy razem przeszli, przekonacie się, że 
na krętej drodze argumentacji pozostała niedostrzeżo- 
na przez nas wielika luka. Nie wiem doprawdy, jak ją 
przeoczyliśmy, ale tak się już stało. Musimy tedy ko
niecznie cofnąć się, nawet gdyby nas to miało znużyć- 
Gdyż mówiąc o wojnie, o tern, jaka ona będzie, jakie 
okropności pociągnie za sobą, jakie wysiłki się czyni,

aby jej zapobiec, czy jest z gruntu zła, czy też z grun* J i drugiej choroby. Ludzie czcigodni będą z takim sa
tu dobra, nie zadaliśmy sobie tego właśnie pytania: 
„Jaka jest główna przyczyna wojny?"

Dlaczego ludzie walczą, gdy przecież woleliby za
znawać pokojtt? Dlaczego narody m arnują swoje skar
by na destrukcję, gdy są im tak potrzebne do budo
wnictwa? Dlaczego ludzie dobrowolnie wybierają cho
robę wojny, gdy mogliby wybrać promienne zdrowie 
pokoju? Nię wytłumaczy się tych potwornych p a ra 
doksów, spychając całą winę na ponurą działalność 
przemysłu uzbrojenia. Nie można zwalić całej odpo- 
wiedziallmości na prasę, oni też perorować mglisto o 
„instynktach ludzkich". Potrzeba nam dokładniejszej 
diagnozy. Chcemy ścisłej odpow edzi na pytanie: 
„Czem są mikroby M arsa?"

Pojmujecie już teraz znaczenie niezrozumiałego nie
co nagłówka tego rozdziału? Brzmi on, jak tytuł sen
sacyjnej powieści Edgara W allacea, alle doprawdy 
jest całkiem odpowiedni. Dopóki bowiem nie posta
wimy naukowej diagnozy, grozi nam wielkie niebez
pieczeństwo — możemy zboczyć na manowoe.

Badania bakteriologiczne, które mamy zamiar roz
począć, powinnyby właściwi znaleźć się na początku 
książki, nie zaś na jej końcu. Zapóźno już jednak na 
wprowadzanie zmian. A zresztą może to i dobrze, że 
najważniejsza część książki znajdzie się na samym 
kcńou. Diagnoza ta  jest niewątpliwie najważniejszą 
częścią książki, mikroby boga wojny M arsa są bowiem 
równie zdradliwe, jak blade krętki kiły, tkwią równie 
głęboko w organizm e  i tak samo trudno je wyplenić. 
Przeklęta p ruderja  i zabobon niweczy też wysiłki 
tych, którzy chcą zniszczyć mikroby tak jednej, jak

mym niesmakiem patrzyli na człowieka, który otwar
cie i rozsądnie mówi o mikrobach Marsa, jak na czło
wieka, otwarcie i rozsądnie mówiącego o kile.

Nic cofnę się jednak przed tern ryzykiem. Mojem 
zdaniem, ojciec, który nie stara się poznać najgroźniej
szej choroby ludzkiej, jej objawów i sposobów lecze
nia, aby móc poinformować o nich swego syna, jest 

• nietylko głupcem, ale i przestępcą. Nie wydałbym je
dnak na niego tak surowego wyroku, jaki wydałbym 
na człowieka, rozmyślnie zarażającego swego syna 
mikrobami Marsa.

Jeżeli jesteś ojcem, czy możesz szczerze zaprzeczyć, 
że nie zaaziłeś niemi swego syna?

Nie możecie uczciwie odpowiedzieć na to pytanie, do
póki nie dowiecie się, co to za mikroby. Przejdziemy 
wobec tego do postawienia diagnozy. Ostrzegam was, 
czytelnicy, że będzie to dla nas wszystkich bolesny za
bieg. Ogólna bowiem nazwa wszystkich zabójczych za
razków, wywołujących wojnę, to.,- Patrjotyzm.

Pewna wielka i slachetna Angielka zawołała w 
godzinie śmierci: „Patrjotyzm  to jeszcze nie wszyst
ko!" *) Dopóki pamięć nie wygaśnie o .szlachetnych 
uczynkach, słowa jej będą znajdować oddźwięk w ser
cach uczciwych ludzi. Jednakże wszyscy ci, których 
stać na wiarę i odwagę, muszą zdobyć się teraz na ich 
Zaprzeczenie. Muszą stawić czoło pogardzie i nienawi
ści swych bliźnich, odmawiając im praw, należnych 
im przez urodzenie. (D. c n.)-

*) Edith Cavell — siostra angielskiego Czerwonego 
Krzyża, stracona w Belgji przez Niemców. (Przyp. tłum )

DRUKARNIA
„ROBOTNIK”
Warecka 7

przyjmuje

w sze lk ie  zamówienia w za
kres drukarstwa wchodzące.

SPECJALNOŚĆ: 
CZASOPISMA

W y k o n a n ie  s z y b k ie  
i d o k ła d n e

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :  w W arszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40. bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8. - Za zmianę adresu •
C E N Y  0 6 Ł 0 S Z E Ń :  Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie
pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-cio 

Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.
szpaltowy, układ zwyczajnych 10-cio szpaltowy.
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Odbito w Drakami Spółki Nakładowo-Wydawniczej „Robotnik", Warecka 7.


